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W 3 dniu
Północna - CSfł Środkowa 3tO w tenisie

Warszawa zwycieza Morawska Ostrawę 3:2 (2 :2)
Kocerka mistrzem akademickim świata w skiffie

Kocerka po zwycięstwie w biegu 
jedynek odbiera gratulacje. Fot. Oka

akcesy naszych bokserów w Budapeszcie

Cieślik odbiera gratulację od gra­
czy Polonii z okazji swego mał­
żeństwa. Cieślik grał w tym meczu 
słabiej niż zwykle gdyż stracił ka­
walerską fantazję. Fot. Seko
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Cebulak,

TRAGICZNA ŚMIERĆ TRENERA 
CZERMAKA

KRAKÓW (tel. wl.). W nocy z 
wtorku na środę uległ tragicznemu 
wypadkowi w Krakowie popularny 
na tamtejszym terenie trener pły­
wacki Aleksander Czermak,. którv. 
przejechany został przez samochód 
prowadzony przez nieznanego do­
tychczas kierowcę.

Przedwczesna , śmierć Czerniaka 
wywarła wielkie wrażenie w kolach 
sportowych grodu podwawelskiego.

Dziś Kraków-Śląsk
na dwóch frontach

ze 
czas 
bądź

Wiele już imprez 
kolarskich w Pol­
sce nazywaliśmy 
wspaniałymi, pod 
względem doboro­
wej obsady, impo­
nujących ram, or­
ganizacyjnych 
względu na 
ich trwania, 
różnorodność trasy. 
Nad wszystkimi jednak górowaty 
zawsze wyścigi- etapowe, wielodnio­
we zmagania naszych szosowców. Te 
go rodzaju wyścigi, jeśli przypomni­
my sobie historię pierwszego „Tour 
de Pologne”, późniejszych Tourów, 
bądź etapowych .Wyścigów do 
Morza”, czy ostatnio popularnych 
już Praga - Warszawa — zawsze 
wzbudzały one kolosalne zaintere­
sowanie. a nazwiska zwycięzców na 
długo pozostają w pamięci nawet 
tych, trzymających się zdała od 
spraw sportu.

Wyścigi etapowe poza niezwykle 
ciekawym i emocjonującym prze­
biegiem sportowym, cechował zaw­
sze rozmach organizacyjny, nie spo­
tykany w żadnej innej gąłęzj spor­
tu, rozmach poprzedzany długi­
mi wyczerpującymi przygotowania­
mi licznych komitetów organiza­
cyjnych,.

DOBOROWE TOWARZYSTWO

Dotychczasowe osiągnięcia na tym 
polu, dotychczasowy zakres dzia­
łania, wydają się być niczym na . 
tle obecnych dokonanych już prac, 
przed startem do VIII zrzędu .„Wy­
ścigu Dookoła Polski”, organizowa­
nego wzorem wyśc:gów powojen­
nych przez „Czytelnika” i Polski 
Związek Kolarski Interesująco 
obrano trasę, zapowiedziano Start 
kolarzy Francji. FSGT, Włoch, 
Szwajcarii, Anglii. Danii, Finlandii 
zespołu emigracji polskiej we Fran­
cji, dalej Czechosłowacji i Rumu­
nii,, a być może, że przyjadą rów­
nież i Bułgarzy. To liczne między-

3:0 po pierwszym dniu 
prowadzi repr. Polski Pin.

BYDGOSZCZ (teł. włń W śro­
dę rozpoczął sie na kortach teni­
sowych Gwardii w Bydgoszczy 
międzynarodowy mecz tenisowy 
Polska Północna — Czechosłowa­
cja Środkowa. Barw Polski w me 
czu tym bronią .Jędrzejowska 
Piątek i Skonecki. a Czechosło­
wacji Kreiczik. Javorsky. Misko- 
va.

W pierwszym dniu odbyły Sie 
trzy gry. poiedyriczę Wszystkie 
spotkania zakończyły =ie sukce­
sem polskich' tenisistów, którzy 
nie oddali Czechosłowakom ani 
jednego seta.

ZMIANY W SKŁADZIE KRAKO­
WA NA MECZ ZE ŚLĄSKIEM

KRAKÓW (tel. wl.). W ostatniej 
chwili dokonane zostały dwie, zmia­
ny w składzie repiezentącji Krako­
wa, która w dniu dzisiejszym zmie 
rzy się ze Śląskiem w Chorzowie.

Miejsce kontuzjowanego w Gdań 
sku Jabłońskiego II za imię Mazur 
a zamiast zdyskwalifikowanego 
przez PZPN Gracza, grać bedzie 
Roik III.
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w sporcie
Csik (Węgry) wygrał z Krużą

narodowe towarzystwo daje pełną 
gwarancję . pobicia wszystkich do­
tychczasowych rezultatów, tak or­
ganizacyjnych jak i sportowych

W tegoroczny wyścig wpleciono 
ponadto szereg nowych pomysłów 
usprawniających jeszcze bardziej 
funkcjonowanie tego olbrzymiego 

'wędrownego obozu kolarskiego
POKAŻEMY 

NOWE OSIĄGNIĘCIA
. Śledząc przebieg prac przygoto­

wawczych. śmiało rzec mężna że 
wszystko i już zapięto na ostatni gu­
zik. Licznym tym razem gościom 
zagranicznym pokażemy nie tylko 
nasze osiągnięcia, nasze zdobycze 
oowojenne. piękno naszego krajo­
brazu. rosnący z każdym dniem 
dobrobyt, ale pokażemy nasze zdol­
ności. umiejętności organizacyjne 
■ wielkie zainteresowanie sportem 
naszego społeczeństwa.

Tour de Polegnę roku. 1949, o któ-

W pierwszym spotkaniu Piątek 
zmierzył sie z utalentowanym ju­
niorem Javorskym (CSR). Javor- 
sky był równorzędnym orzeciwni- 
kiem .dla naszego reprezentanta 
W pierwszym secie szala zwycię­
stwa przechylała sie to raz na ię- 
dna to na drugą stronę Jayorsky 
roznorzadzaiacy urozmaicohvm re 
Dertuarem. a przy tvm szybki i 
z.wrotiw zmusił Piątką do maksi­
mum wvsiłku Ta sama historia 
powtórzyła sie i w drugim secie. 
=1e Dosiadaiacw wiecęi rutyny i 
doświadczenia Polak orzełamał 
onór przeciwnika i wystrał spot­
kanie w dwóch setach 6:4. 6:3.

W drugiej grze Skonecki wy­
grał ..z Kreiczikiem 6:3. 6:1. Do­
skonale usposobiony Skonecki je 
dvnie w pierwszym. secie pozwo­
lił Krejczikowi 
otwartej, walki. 
Polski panował 
knrpie.

Trzeci nunkt

r>a prowadzenie 
W drugim mistrz 
niepodzielnie na

. .__ zdobyła dla nas
Janzja Jędrzejowska poraź, wtóry 
ndowadniaiac swoia wyższość nad 
Miskowa. Czechosłowaczkn wvtra. 
eona regularnością Jadzi w dru­
gim secie załamała sie całkowi­
cie i przeffrnia nie nawiązując 
walk’ 6:3. 6'1.

W środo, miał’’ n-lhyń Iclężc 
o’ra rniną.7pn.n cp-nnnni-l .jpfjrzó- 
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-spotkanie to nie odbyło się..

Kruża stoczył w Budapeszcie pory­
wającą walke z Csikięm Węgry

rym wieść dotarła do najodleglej­
szych zakątków kraju, ó którym 
mówi się wszędzie i o którym mó­
wią wszyscy, o którym informuje 
Prasa zagraniczna pod dużymi ty­
tułami, będzie jednocześnie poza 
swymi wypróbowanymi walorami 
sportowymi jednym wielkim pro­
testem. jedną wspólną odpowiedzią 
różnojęzycznej młodzieży na wszyst 
kie knowania burzycieli pokoju, na 
wszystkie najbardziej wyrafinowa­
ne kłamstwa o naszej dzisiejszej 
jasnej, wyraźnej rzeczywistości.

ILU WYSTARTUJE...
IIU UKOŃCZY?

W najbliższy poniedziałek tj. 22 
’ sierpnia, wyruszy ze stolicy wielo­

barwny tasiemiec kolarzy, koro­
wód aut na długą 2Ó00 km trasę 
wiodącą przez Łódź, Toruń. Olsz­
tyn, Gdańsk, Gdynię, Bydgoszcz, 
Poznań. Wrocław, Katowice. Zako­
pane. Kraków, Kielce, by w dniu 
4 września powrócić do. Warszawy.

Ilu wystartuje?... Ilu ukończy 
trudną batalię?... Kto zwycięży??... 
(Dokończenie na stronie 2-giej)

14:10
14:13
14:12
10:17

przedsta-
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Janik AKS Chorzów w opałach podczas meczu z „Kolejarzem'! 
Poznań. Fot. Seko.
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TURNIEJ TENISOWY O MISTRZO­
STWO WIELKOPOLSKI.

POZNAŃ. 7—u września br odbę­
dzie się w Poznaniu turniej teniso­
wy o mistrzostwo Wielkopolski. Tur­
niej organizuje sekcja tenisowa „Zwią 
zkowiec Warta”.

„Niechaj obóz sportowców 
stanie się nieodłączną częścią 
tego' frontu pokoju, któremu 
przewodzi potężny Związek 
Radziecki t Generalissimusem 
Stalinem na czele.

(tyczę Wam,, by szlachetne 
współ zawodnię Iwo 
posunęło, naprzód sprawę zbli-. 
żenią.,Judów z. wielką sprawą 
pokoju".

(Z przemówienia Premiera 
Węgier Dobi na otwarciu X 
Światowych Igrzysk Akademi­
ckich). ' * 1 2 3

BUDOWLANI KRAKÓW — RESO- 
VIA 2:1 (1:1)

KRAKÓW (te! wl.). Zarządzo-na 
przez PZPN 36-minutówa dogrywka 
meczu o wejście do Ligi pomiędzy 
Budowlanymi Kraków i Reśoyią, 
rozegrana w ub. środę zakończyła 
się zwycięstwem krakowian 1:0. Je­
dyną bramkę dla zwycięzców zdo­
był Ostrowski.

Po dogrywce powyższej ogó’ny 
wynik spotkania Budowlani—Reso- 
via wynosi 2:1 (1:1).

Końcowa tabelka I grupy rozgry­
wek o wejście do II 
wia się następująco:
1) Kolejarz Przemyśl
2) Budowlani Kraków
3) Resovia

Stal Starachowice

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI JUNIORÓW

INOWROCŁAW. 27 — 28 bm. odędą 
się na basenie zdrojowiska w Inowro 
cławiu pływackie mistrzostwa Polski 
jiuiiórów z udziałem najlepszych za 
wodników z całej Polski.

Udany rewanż 
Warszawy

WARSZAWA — MORAWSKA 
OSTRAWA 3:2 (2:2)

MORAWSKA OSTRAWA: Pe- 
truska, Maryniok, Markusek, Radi- 
mec, Buchta, Machotka, Cyz, Pol­
ka, Bican, Veiwoda, Rys.

WARSZAWA: Skromny. (Borucz), 
Maruszkiewicz (Pruski), Wołósz, 
Szczawiński,, Brzozowski, Waśko, 
Mordąrski. Kohut, Świóarz, Anioła. 
Olszewski.

Bramki zdobyli dla Warszawy: 
Świcarz w 20 i w 25 min. i'Kóhut 
w 84 min. Dla Morawskiej' Ostra­
wy prawoskrzydłowy Ryś w 7 min. 
i środkowy napastnik Bican w 9 
min.

Sędziował Aleksandrowicz War­
szawa, na linii Buskiewićz i Ko­
morowski.

Zawody Warszawa — Morawska 
Ostrawa osiągnęły wysoki. dawno 
niewidziany na boisku stołecznym 
poziom. Drużyna Warszawy zagra­
ła jeden ze swych najlepszych me­
czów i to z renomowanym i doświad 
czonym- przeciwnikiem. Wykazała 
przy tym wielką ambicję i odpor­
ność, bo mimo utraty, dwóch bra­
mek w pierwszych . dziesięciu . mi­
nutach gry potrafiła nawiązać wy­
równaną walkę by następnie zepch 
nąć, przeciwnika do defepsywy i 
uzyskać wyrównanie, a. w końcu 
zwycięstwo.

Gra była prowadzona obustron­
nie w sposób bezwzględny, czasam’ 
nawet grano zbyt ostro i nieczy­
sto czym szczególnie wyróżniali 
sie zawodnicy, gości.

Czy Warszawa . wygrała dlatego 
że przeciwnik zagrał poniżej swych 
możliwości?. , . .........

Odpowiedź brzmi — nie. Goście 
nie mięli .żadnych specjalnych i 
wybitnych jednostek! ale nie mieli 

■ również żadnej luki przez która 
atak nasz mógłby bez trudności do 
jechać pod bramkę przeciwnika 
Stanowili oni zespół jednolity zera 
ny, wyszkolony ' technicznie i' do­
brze przygotowany kondycyjnie.

Atak. Czechów pięknie operował 
skrzydłami, zaś trójka - środkowa 
częstymi uliczkami stwarzała zwła­
szcza w początkowej, fazie gry. wie­
le niebezpiecznych sytuacji. Gre 
ich. cechowały krótkie. przyziemne 
i celne podania omz doh-ze onano- 
wany system ..WM”. Krycie po­
szczególnych zawodników było bez 
Narzutu. Brzydka strona ich gry 
były zbyt częste faule i przytrzy­
mywanie zawodników rekami.

Drużyna Warszawy jak powie­
dzieliśmy wyżej,1 zagrała zawody z 
rzadko , spotykana ambicja. Prźy 
tym atak pomimo, że składał się 
nią tylko z zawodników warszaw­
skich. grał bardzo składnie i efek­
townie. Formacje defensywne dziel 
nie broniły swej bramki! Jedynym 
błedem było.'że pomoc nie zawsze 
nadążała za błyskawicznie porusza­
jącym sie afakrnm. przez, en stwa­
rzała lukę, którą przeciwnik zaw­
sze umój wykorzystać.

Przechodząc do omówienia gry 
poszczególnych zawodników w re­
prezentacji Warszawy należy na 
pierwszym miejscu wymienić środ­
kową trójkę ataku i Skromnego w 
bramce.. Świcarz, jako kierownik 
ataku wy wiązał, się dobrze ze swo­
jego trudnego zadania, pomimo, że 
był otaczany troskliwa opieką .przez 
środkowego. pomocnika Czechów 
Buchtę. .Był on zawodnikiem pro­
duktywnym, przebojowym, . miał 
c;ag.na braipkę i.grał dużo z łącz­
nikami,, c,o u niego było , czymś wy­
jątkowym! Kohut grając na pozy­
cji lewego łącznika, był nlezykle 
pracowity. Cofał się po p'łkę cż.o-

(Dokończenie na stronie 3-ciej)
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Ofenspiua motocyklistów na Tatry
Dobra posfaw 

lekkoallefow LII 
na zawodaoh 
i . Spójnia"

WARSZAWA, I ogólnopolskie za­
rody lekkoatletyczne, między repre- 

.entacjami Ludowych Zespołów Spor 
towych i ZS „Spójnią”, zakończyły 
się zwycięstwem „Spójni”, 299 pkt.: 
221 pkt. w konkurencjach kobiecych 
zwyciężyła reprezentacja LZS 106:101 
pkt. Konkurencje męskie wygrała 
„Spójnia” 193:129 pkt.

Konkurencje w drugim dniu za­
wodów odbywały się w bardzo cięż­
kich warunkach. Ulewny deszcz, któ­
ry spad! przed rozpoczęciem żawm- 
dów, uniemożliwił uzyskanie dobrych 
wyników, zczególnie w konkuren­
cjach biegowych.

Niespodzianką drugiego dnia zawo­
dów byłą porażka Bonieckiego 
(„Spójnia”) w biegu ną 3.900 m, Bo­
niecki przegrał o kilkadziesiąt met­
rów z młodym Boguckim (LZS).

500 m. w konkurencjach kobiet wy­
grała faworytka 
strzygąjąc bieg 
Na wyróżnienie 
Fiecówna (LZS), 
oszczep i dysk (w I dniu). Ząwody 
Zakończyło uroczyste rozdanie na­
gród.

Wyniki techniczne: 
kobiety: 

8,97 rn„ 2) 
s,9o m., 
8,39 m.

oszczep — 1) Piecówną 
m„ 2) Góralska („Spójnia”) 25,27 m., 
3) Stępień (LZS) 23,10 m.

skok w dal — 1) Wąszerą („Spój­
nia”) 4,80 m„ 2) Jucha (LZS) 4,27 m„ 
3) Cieślik („Spójnia”) 4,24 m.

109 m. — 1) Waszerą („Spójnią")
13.4 2) Milewską (LZS) 13,7 3) Stą-
ruszkiewiCz („Spójnia”) 13,8, *

509 m. - 1) Milewska (f.ZS) 1:26,8, 2) 
Jajkiewicz (LZS) 1:28,8, 3) Krawczyń­
ską („Spójnią") 1:28,3.

4 X 2oo m, _ 1) („Spójnia”) 1:59,8,
2) LZS 2:01.2.

MĘŻCZYŹNI: 100 m, — 1) Trębańąki 
(„Spójnia”) 11,8, 2) Szczęsny („Spój­
nią”) 11,8, 3) Mapthe (LgS) 12,2, 

skok wzwyż 
nia”) 
nia”)

400
52,5,
3) Mąuthe (LZS) 55,2,

3.000 m. — 1) Bogucki (LZS) 9:33,4,
2) Boniecki („Spójnia") 9:43,6, 3) Pa, 
riaszęwski 9:46,0,

■ dysk ~ 1) Krzyżanowski
nią”) 17,89 m„ 2) Czuraj (LZS)
3) Zajączkowski (LZS) 31,87 m.

sztafeta olimpijska — 1) „Spójnia” 
3:41,8. 2) LZS 3:45,4.

Milewska (LZS), roż­
na ostatniej prostej, 
zasługuje miotaczka 
która wygrała kulę,

kula
Staruszkiewiez
3) Ożdżanka

1) Piecówńa (LZS) 
(„Spójnia") 
(„Spójnia”)

(LZS) 26, 17

Dąbrowski („Spój- 
1.70 m., 2) Krzesiński („Spój-
l, 6? m„ 3) Główka (L?S) 55,2.
m. — 1) Korban („Spójnia”) 
2) Cłaplński („Spójnia") 54,6,

(„SpóJ-
26,34m.,

»
Tu BMsfco....
Zawody piłkarskie w bielsku 

ZKS OGNIWO BIELSKO — GZKS 
GÓRNIję NOWA WIEŚ 2:2 (9:0). 
Po ciekawej j na dobrym por’om!e 

stojąęej grze zawody zakończyły się 
tyynikięm ujęreąstrąyguiętym, Bram­
ki dlą bielszeząn zdobyli Wojtyłą TI 
i Grzyb. Sędzia p. Łobos.

ZKS OGNIWO BIELSKO — GgKS 
KĄTOWICE-ZALĘZE 2:3 (9:1).

Sędzia Grotowski nie widział zdo­
bytej bramki przez gospodarzy i pody 
ktował rzut karny. Strzelcami bramek 
dla mtejsęowyeh byli Janiszewski i 
Sewilski.

WYNIKI ZAWODÓW O PUCHAR 
JUNIORÓW,

Stal Dziędzicę — Ogniwp Piast Clę- 
bzyn 2:1 (1;9).

LZS Wisłą strumień ™ Ogaiwo >’:ei 
sko 4:3 (318),
WYSTĘP DRUGOT.IGOWF.GO ZESPO­

ŁU CHEŁMKA W BIELSKU.
Bielsko. W nadchodząca niedzielę 

'jedenastka drugoligowego zespołu pił­
karskiego — Chełmek wystąpi w Biel 
eku gdzię rozegra towarzyskie spot­
kanie z jedenastką ZKS Ogniwo 
(BBTS). Początek zawodów o gędz, 18 
na boisku Ogniwa. (11.)

Liga ma tydzień przerwy 
aie pitkarxe nie g»r&i,nują

Dwutygodniową przerwę w roz­
grywkach ligowych wypełni sze­
reg interesujących imprez, które 
rozpoczynają się już w dniu dzi­
siejszym atrakcyjnym meczem 
dwóeh odwiecznych rywali Śląska 
i Krakowa. W Chorzowie na sta­
dionie Ruchu zobaczymy kwiat na­
szego piłkarstwa.

Aktualną formę
18 reprezentantów 
w tym roku nosili 
łym orłem, Pozostałych sześciu pił­
karzy, to kandydaci do pierwszej, 
•ewentualnie drugiej jedenastki na­
rodowej. Śląsk posiada w tej chwili 
doskonałą drużynę reprezentacyjną, 
która jest w stanie nawiązać rów­
ną walkę ą najlepszą 
kraju. Po wiosennej 
gospodarze na pewno 
zrehabilitować, a jeśli 
swój „dzień”, tak jak przed kilko­
ma tygodniami ? 
zwycięstwo leży w 
możliwości.

W tym samym
zmierzy się z drużyną „Orląt” kra­
kowskich w Krakowie.

W niedzielę drużyna Śląska za­
hartowaną bojem a Krakowem

zademonstruję 
Polski, którzy 

koszulki z bia-

drużyną w 
porażce 0:5 
zęełicą się 
będą nąieli

Warszawą, to 
granicach ich

dniu Śląsk II

przyniosła sukces polskiej SHL-ce

Ogniwo Bytom, wywo- 
zdobytą cenną nagrodę 

K. Jurkowskiego inicja- 
tatrzańskicłi.

ZAKOPANE, (tel. wł.) Po trzech 
dniach ruęhu i roągwąru Ząkopapę 
powraca powoli do normalnego życia. 
Cichną odgłosy silników motocykli, 
a zwłaszcza tych najgorszych łjęą tłu­
mików należących do pseudo sportów 
ców, którzy zamiast wyruszyć na ta­
trzańskie szlaki, objeżdżali przez kil­
ka dni Krupówki od poczty do „Gon 
gu”. Wyjechali już do domu motocy­
kliści Polnii 
żąc ze sobą 
puchar im. 
tora raidów

Z okna hotelu widzimy praygoto 
wujący się do odjazdu zespół SHL 
który zdobył nierozegraną od roku 
1946 wielką nagrodę Tatr ufundowa­
ną przez ministra K. Rabanowskiego 
Nieliczni pozostali jeszcze motocykliś 
ci wykorzystują czas na wycieczki 
W przepiękne okolice Zakopanego. 
Normalnym pożegnaniem uczestników 
Raidów Tatrzańskich jest: Do zohacze 
nią za rok.

Istotnie, kto raz jeden znalazł się 
na trasie raidu tatrzańskiego musi cho 
Ciąż raz jeszcze na nią powrócić. Jest 
ona nie tylko interesująca nie tylko 
stawiająca wielkie wymagania lu­
dziom i maszynom, lecz jednocześnie 
jest doprawdy piękna. Droga do zwy 
ęięstwa w ra,idzie tatrzańskim nie 
wiedzie przez dobre gładkie szosy as­
faltowe, ale przez górskie gościńce, 
i ścieżki, holwegi, kręte drożyny leś­
ne, zdradliwe piargi, przez wąskie 
szlaki, pełne korzeni urwisk j kamie­
ni, przez zielone hale, lasy, wzdłuż 
pieniących się potoków, przez wioski 
góralskie, i drogi polne na tlę prze­
pięknego krajobrazu malowniczego 
Podhala i piętrzącego się potężnie 
masywu Tatr.

Trasą raidów tatrzańskich od daw­
na uznana został? za najciekawszą i 
najcudowniejsza nie tylko w Polsce, 
ale i w Europie. Nie ma w Polsce 
dobrego motocyklisty raitlowca, który 
mógłby o sobie powiedzieć, źe na­
prawdę umie Jeźdżlć w ciężkim tere­
nie, jeżeli ehociąż raz nie wziął udzia 
łu w raidzie tatrzańskim.

Smutna trgycja
Raidy tatrzańskie rozgrywane Od 

1927 r. mają jedną smutną tradycję 
w postaci towarzyszących im zawszę 
deszczów. Tąk bylp 1 w tym roku. 
Po kilku dniach pięknej i słonecznej 
pogody w czwartek wieczór na dwa 
dni przed raidęm lunął deszcz, który 
trwał aż do mędzięll rano. Niewąt­
pliwie ten właśnie deszcz był przyczy 
ną dla której z. pośród 83. zgłoszonych- 
zawodników wystartowało do raid 
tylko 52 1 dwóch Czechoslowąkó’,
Geęik i Kozeł.

10 proc, ułatwień 
nie wystarczyło

Trasą pierwszego etapu stała
tak ciężka, że organizatorzy przedłu­
żyli o io’/» obowiązujący czas jazdy 
I to okazało się jeszcze ,ąą małe dlą 
przebycia bez punktów karnych tra­
sy pjępwśzęgo etapu o długości 114 
kilometrów w tym 57 kilometrów bar 
dzo ciężkiego rozmiękłego toręnu po 
przez, Głodówkę, Wiątkówkę i Leś­
nicę do Szaflar, Jędynię Dąbrowskie­
mu udała się sztuka dojechąnją do 
mety pierwszego etapu bez'punktów 
karnych. Pozostali zawodnicy zebra­
li ich wcale pokaźną ilość, Zawodnik 
Polonii Bytom Junga zainkasował ąż 
125 pkt, karnych.

Ną tym morderczym e‘apie ęę^ądłę 
22 zawodników, a najlepiej pr?ejęcha 
ły go 125-ki z których wszystkie do­
szły do męty etapu,

Drugi etap miał trasę jeszcze cięż­
szą, Wprąwdąie w ciągu niedzieli 
deszcz, już nie padał, ale po nocnej 
burzy, połączonej z ulewą trasa roz-

siS

walczyć będzie w ramach rozgry­
wek o puchar Kałuży z Łodzią. 
Jeślibyśmy porównali składy oby­
dwu drużyn, to wszystko zdawało­
by przemawiać za Śląskiem, Włas­
ny teren niweluję jednak wtok 
różnic.

Łódź w rozgrywkach, pucharo­
wych, gra z dużym szczęściem, tak, 
że i w niedzielę moi« sprawić Ślą­
skowi niespodziankę,

W sobotę w Poznaniu odbędzie 
się jedno jedyne spotkanie o mi- 
trzostwo I ligi między Kolejarzem 
a warszawską Legią. Zwycięstwo 
Kolejarza wydaj e się być więcej 
jak pewne. Legia wbrew oczekiwa­
niom nie wykazuje po przerwie 
letniej poprawy formy, Kolejarz 
natomiast, gra z mec?u na mecz 
lepiej, a mając wielkie szanse na 
zajęcie pierwszego miejsca napew- 
no nie zlekceważy sobie przeciw­
nika.

W niedzielę rozpoczynają się roZ’ 
. grywki finałowe o wejście do TI 

ligi. Po weryfikacji przeprowadzo­
nej przez PZPN, do puli finałowej 
zakwalifikowali się mistrzowie 
grup: Kolejarz Gdynia, Stal Sos­
nowiec! Kolejarz Przemyśl, Włók' 

miękła jeszcze bardziej, Małp tego 
Niektóre odcinki stały się wogóle nie 
do przebycia na skutek zerwani? me? 
tów i kładek, tak że rajd skierowany 
został .częściowo inna trasą, Jeżeli 
drugi etap przyniósł wyniki sto­
sunkowo lepsze niż poprzedni, to sta­
ło się to dlatego, że ną skutek błędu 
drukarskiego w regulaminie j wyzna­
czenia czasu jazdy aW-ką blisko o 
40"/< dłuższego dla drugiego etapu mu­
siano przedłużyć w tym samym pro­
cencie czas jazdy dłuższy dla innych 
klas.

JWzym'« zainteresawanie
Na mecie drugiego etapu znalazło 

się 23-ch zawodników a z nich 11-tu 
dojechało bez punktów karnych. Mi­
mo pogody i ciężkiej trasy raid 

' cieszył się wielkim zainteresowaniem 
Wdłuż trasy widzieliśmy tłumy ludzi 
nawet na najbardziej błotnistych od­
cinkach terenowych. Niejednokrot­
nie nie obyło się bez pomoey przy­
godnych widzów, którzy mimo pro­
testów zawodników rzucali się do ma 
szyn i chcieli je przepychać przez 
najtrudniejsze odcinki terenowe. Za­
wodnicy dojeżdżali do mety pokryci 
grubą warstwą błota narzekając na 
nękające ich liczne defekty, zwłasz­
cza instalacii elektrycznei, która wia 
dómo nie lubi ani błota ani wody.

SHL-ki zdały najlepiej 
egz?irfn
anthltnle jechali aawęd, 
do 135 ccm Marklewieą, 
j Hrun, którzy tworąyli

Niezwykle 
niey klasy 
Jankowski 
fabryczny zespól kieleckich zakła­
dów wyrobów metalowych, lęh ms- 
szyny najmniejsze z pośród blorą- 
cych udział w raidzie miały szozegóh 
nie trudne zadanie. Nie obyto się bez 
defektów (świece!), Mimo to nietylko 
ci trzej zawodnicy tocz równie* saka, 
piańczyk Łyko jądacy na zwykłej se 
ryjnej BUL przebyli trasę bardzo óoh 
rze lokując się po dwóch dniach na 
czołowym miejseu.

'.V klasie 938 com brawurowo jadą, 
ey ęhęęjąż nie spęęjąlnip ęteferąę g®J- 
jacy Się w eiężkim terępię Czeehpsło 
walk K°?eł prowadził po dwóch 
dniach bezapelacyjnie.

Podobnie jak w klasie do 350 ęęm 
Kupczyk,z tą jednak różnicą, że ten 
ostatni doskonale 
błotem i wodą.

W klasię ponad 
w dalszym ciągu 
karnych, mając 

. groźnyeh konkurentów . w osobach 
Kwiatkowskiego i Rusitiiąką. Tą trójka 
imponowała piękną jazda terenową. 
Różnice punktowe między nimi byty 
minimalne, bowiem Rusiniak będagy 
po dwóch dniąeh ną trzecim miejsou 
w klasie ponad 350 ęem arąz w kla­
syfikacji ogólnej miął zalędwia 7 
punktów karnych. Niezwykle ambit­
nie jechał 18-letni Paluch z Bytomia, 
który na swej ciężkiej BMW z przy- 
ezępką doskonale 
pułapkami trasy.

Dotychczasowe 
Obejmowały tylko 
roku wprowadzono jakąś inowację 
etap trzeąj, na zupełnie nąwej tracie 
długości 50 kim, w tym aż 49 kim te 
renu, DI? etapu togą nie byłe wy- 
znaczonych obowiązujących czasów 
jazdy, W 
wiązywał 
plus 30’-

dawał sabje radę z

350 ccm Dąbrowski 
był bez punktów 
jedn ak : ■■ niezwykle

dawał sobie radę г

rajdy tatrzańskie 
dwa etapy. W tym

paszezegńlnyęh klasach oho 
czas pailepszege zawodnika 
talępąnęi4

III »Гэп rakhi
poniedziałek wyjVMyta dp 

ęfapu 23-ęh zawodników,
Gdy w 

trzeciego 
dobrze już ezująeych w kosełąclą trud 
pierwszych dwóch dni, obawialiśmy 
się. że poważna i eh część zwłaszcza 
tych, którym eoraz bardraej defekto-

niarą Częstochowa, Kolejanę Olsz­
tyn.

Pierwsze spotkania rozegrają w 
Sosnowcu; Stal — Kolejarz Gdy­
nią, w1 Olsztynie: Kolejarz Kole­
jarz Przemyśl.

Ną podstawie formy wykazanej 
przez poszczególne drużyny w roz­
grywkach eliminacyjnych, męcz 
sosnowiecki będzie miał większy 
Ciężar gatunkowy,

Grupą I i II skupiła najsilniejsze 
drużyny, to też mecz, sosnowiecki 
może mieć duży wpływ na zdoby­
cie przez jedną z tych drużyn ty­
tułu mistrza kiesy „A”, Mecz w 
Sosnowcu będzie pojedynkiem 
bramkostrzelnege napadu Koleja­
rza z „żelazną” defensywą Stali.

Rewelacja rozgrywek Kolejarz 
Olsztyn, ma wielkie szanse na zdo­
bycie dwóch cennych punktów, na 
Kolejarzu Przemyśl.

Dobry mecz zobaczy w niedzielę 
Wrocław. Na stadionie olimpijskim 
jedenastką Dolnego Śląską zmierzy 

v.’0ie »iły z „Orlętami” śląskimi 
występującymi pod egidą Katowic. 
Oprócz tego, w niedzielę odbędzie 
się szereg spotkań ćwierćfinało­
wych okręgowych reprezentacji ju­
niorów o puchar PZPN,

waty, mąszyny, nje ukończy raidu 
Zawodnicy postanowili jędnąk deja- 
Chąć do mety za wszelką eenę. Aby 
nie powodować odpadania kMlkuręn- 
tów pmz. ds'ktowanja zbyt szybkiego 
tempa jazdy, zawodnicy w poszczegól 
nych klasach trzymali się razem, ża­
den z nich nie wyrywał się naprzód, 
przeciwnie oczekiwano na spóźniają­
cych się. W rezultacie do mety doje 
chało 21 motocyklistów, z których za 
ledwie 6-ciu otrzymało dalsze punkty 
karne.

Niestety nie zobaczyliśmy już na 
mecie przy stadionie PZN pod Krok­
wią doskonałego Rusiniaka. Na 15 ki­
lometrze zdefektowała mu skrzynka 
biegów, jadący tak pięknie i ambit­
nie Rusiniak odpadł w konkurencji. 

» Ciężka sytuacja powstała w 125- 
kach: z uwagi na warunki terenowe 
organizatorzy zmienili trasę trzeciego 
etapu już po jej uprzednim wysnąko 
Wąniu. Niąąterty w kilku mięjsęaęh 
wskazywali zawodnikom błędną dra­
gę. W ten właśnie sposób zmylone zo 
stały wszystkie 125-ki, które wpraw­
dzie pokonały „ppd włos” Pająków- 
kę uznaną za niemożliwą do przeby­
cia nąwet w przeciwnym łatwiejszym 
kierunku, jednak skróciły sobie w 
ten sposób trasę! Jedynie Brun, Jan­
kowski i Fijałkowski przejechali po­
nownie Pająkówkę i kontynuowali 
jazdę przepisową trasą. Ostatecznie 
jednak rozstrzygnęła koncepcja spor­
towa, że bez względu ' na częściowe 
skrócenie trasy, wszyscy zawodnicy 
do 12S-ęiu ęem zostaną ąkląayfikgwa- 
ni.

Ambitny gwardzista
n<>mód piezwykłej wnrof ąmMeji 

dat ną tfęęęim ętąpio ąąwędmk kW- 
kowskięj Gwardii« W W: i umstnik 
wszyatWęh raidów tatrąąńfłkięh Cząs- 
ląw ««rhae-zełs. Drugi ętąp ukońęąył 
on z rogatym Wanom, Wtemrem 
poddamy był małej, opęrąoji mime tę 
wytantowąj <ę pąfaWęgę ęta®U: 8. na­
gą sztywną w kalanie z yałoianyml 
kiampąmi | a ftięmpónęóeia ©jęjewa- 
nią nią pro zmianie biegów. BOOha- 
czek 1 ną te znąląźł radę. Zawiesił 
nogę na temblaku umieszczonym na 
kierowniku a biegi sąmiąsii nogą zmfe 
niął ręką. I co ęiękąwę, że detenał 
on jednak do męty trzeciego etapy 
bez punktów karnych. sdpSwwająę so 
bię ogólne ugnanie,

Próba snrswnsści 
terenowej

Raid zakończony został próbą spraw 
npścj teręnowej. Bogęgrana ona zpątą 
ła ną odcinku około 200-tu metrów, 
którego pierwszą ęąęśę ątanmviła gli­
niastą j rezmięklą 
trybun, skoezni pod 
zaś zly bieg skosami 
konywą1.: zawodni By
Chorągiewkami, W próbie taj ęt.r?y- 
mywali zawodnicy punkty ujemne ąą 
wszelkiego rodzaju błędy w stVlu Jaz 
dy jak podpieranie się nogami, uga­
szanie silnika PSY. też przpywdeenię 
się, Wcate licznie zabrana publicąnnść 
miął? uciechy eo. niemiara, okazało 
się, żę prząjeehąnle najgorszych 5ą-ciu 
metrów trasy było nie takje łabyt 
Nąwęt nąjlępsj ząwodpi^' ętraymy- 
wąji fu liczr.ę purkiy ujemne, D«*® 
sztzęście miał pierwszy Dąbrowski, 
ktory wystartował jake Pittww I 
zrobił zaledwie cztery błędy, Ka^rly 
jednak następny z zawodników tokił 
coiraz tę trudniej«* sadanśe bowiem

droga, dookoła 
Krokwią, drugą 
ną ШТУЯЯ W’ 
słałom między

Ofmjalo wyniki raidn iahsansk»ego
ZAKOPANE. Ba VII Raidu Tatozań 

Skięgo wystąr.tę,wąło 52 ąąwoduŚkÓW, 
raid Ukończyło — 21.

©fiejątoO wyniki raidu przedstawia 
ją się naąt®UjąeP!

Klasyfikacja ogólna: 1) Dąbrowski 
(W Ogaiw® W-wa) - pfct k. (zło­
ty medal), 2) Kwiatkowski (Skra Ot 
kępie W-wa) -- 3 pkt. k. (srebrny 
rnodal), 3) Markiewicz (OZM Kielce) 
— 11 Pkt. k. (srebrny medal) na ma­
szynie SHL 125 ęem., 4) Kozel (CSR)~ 
U pkt, k, (srebrny medal) Jawa 259 
ęem, (gorąz.ą próba smawnaśoi). Brą­
zowe medale zdobyli: Jankowski (Po 
tonią Ogniwo Bytom) — 35 pkt. k..

POZNA*. Na OM? kondycyjny dlą 
kajakarzy, zaliozonych do kadry re- 
prezeptaeyjnej, kapitan. sportowy 
PZK powołał następujących zawodni­
ków; mistrzów Polski Jeżewskiego i 
Mstlokę, Kużmlana, Książkowskiego. 
Pobiszczaka, Tarmosiła i Kocerbę z 
poznańskiego „Ogniwa”, Koaieraaa, 
Krzyskę, Rodziejezaka, Talarkowakto- 
go oraz Kołodziejczakównę z „War­
ty”, Kardasza, Jankowskiego, strze­
leckiego, Konstanskiego j Nowak? ze 

Wolcoti noksDlnie Tandberga
SZTOKHOLM. W spotkaniu bokser 

skiną kandydatów do tytułu mistrza 
świata w wadze elężMęj' Ameryksmiti 
*0« Walcott znokautow«! » X n»>

trasa rozjeżdżana była coraz bardziej 
i coraz głębiej.

Trzeha przyznać publiczności, I że 
zaehowała się ona niezwykle sportowo 
Nąjprsęróśnięjszę przygody zawodni­
ków. z których nie jeden zarył się 
w błocie aż do połowy kół, wywoły­
wały u widzów głosy współczucia, a 
jeśli czasem w naprawdę humorys­
tycznych momentach rozlegał się 
śmiech, to wówczas pierwszym j naj­
głośniej się śmiejącym był niefor­
tunny jeździec. Próba sprawności te- 
renowęj tak podnieciła widzów i za­
wodników, że w pewnym momencie 
na trasę wyjechał jeden z widzów na 
„Ziindappie" .i usiłował sforsować ją 
we wizytowym stroju,

Niestety po pierwszych 10-ciu met­
rach Ziindap za-padł się tak głęboko 
w błoto, że dodatkowy „zawodnik” 
musiał wezwąe małżonkę do pomocy 
przy wydobywaniu maszyny

„Loterią“
Wyniki próby sprawności o tyle nie 

odpowiadają istotnym umiejętnoś­
ciom zawodników, że jechali oni w 
porąz to gorszych wąrtmkąch i pod 
koniec próba przypomiinałia loterię: 
Ten któremu udało się ominąć dziu­
ry, i głębsze koleiny, pozostałe po po­
przednio jadących zawodnikach prze­
jeżdżał trasę wcale gładko. W prze­
ciwnym wypadu łapał nawet bardzo 
znaczną liczbę punktów.

Wielka nagroda Tatr nie zostałaby 
i ty tym roku rozegrana gdyby fun­
dator jej min, Rabanowski nie zmie­
nił jej regulaminu. Obecnie od 7-go 
ratóu tatrzańskiego począwszy, wiel­
ką nagrodę Tatr otrzymuję najlepszy 
?.e zespołów jądący na maszynach 
polskiej produkcji i zdobywający eo- 
najmnięj 3 brązowe medale.

Nagrodę tę otrzymał W tym roku 
zespół SHL w składzie: Markiewicz, 
Jankowski i Brun, który otrzymał 
78 pkt. karpy eh I zdobył jeden srebr 
fiy 1 dwa brązowe medale. Drugą naj 
poważniejszą nagrodą .zespołową była 
Ufundowaną prze? dotąmhczasowych 
orgapjząterów rąidów tatrzańskich 
PKM Warszawą — wieczysta nagro­
da przechodnia im. K. Jurkowskiego 
Nagrodę tę zdobył doskonały zespól 
Ogniwa Bolonii Bytom W składzie; 
Gargul, Jankowski 1 Palueh, który 
zdobył 80 pkt, kąFnyęh i Yzyprzedztł 
następny zespół Skry Związkowca 
W-wą (Kwiatkowski, Zymirąki. Mar­
kowski), o 52 pkt.

Siódmy raid tatrzański organizewa- 
hy byt poraź pierwszy przez Tatrzań " 
sk.i Klub Motocyklowy w Zakopanem.

Przesadą byłoby stwierdzenie że 
organiąąęją raidu była bez zarzutu. 
Podkreślić Jednak trzeba wielki 
wkład prący, Jaki włożyli zakopańezy 
ęy z komandorem Jaslorkowśkim ną 
czele w jak najsprawniejsze przepro­
wadzenie Imprezy.

Ną ząkońezenie jedna mai;, uwaga.: 
Trasa raidu tatrzańskiego jest dosko­
nałą dla szkoleni? motocyklistów w 
jsździe tęręnpwęj. Lepszą trasę trud­
no bytoblf znaleźć gdziskolwięk in­
dziej w Pólsęę, Tymeząsem ogólne 
ZdziwimUe wywpłął brak ną starcie 
7-go r&idu zawodników wojskowych, 
SP f stosynkowm nikły udąiął Gwar­
dii. Mamy nądaieję, że za rak w Za­
kopanem poznąją się niętjdko dotyęh 
czasoąył „ęywilni” zawodnicy, lecz 
że zobączy-my również PO tątrzań-. 
skich szlakach zawodników wojsko­
wych, Gwąrdżi i młodzież SP!.!!

25Żym.irski (Skrą Okęcie W-wa) — 
Pkt- k-, Studenęki (K.M Bielsko) 
315 pkt. k., St.
12 pkt, fc.

W kategorii 
kami srebrny ... 
(Ogniwo Bolonia Bytem) 
oraz brązowy 
W-wa)

W klasyfikacji zespołowej pierwsze 
miejsce zajął zespół Ogniwo Polonia 
(Bytom), w składzie: Palueh, Jankow­
ski i Gargul, zdobywając wieczystą 
nągrodę przechodnią śp. inż. Jurkow­
skiego — inicjatora rajdów tatrzań­
skich.

Brun (Ogniwo. W-wa)—

motocykli z prsyew- 
medal zdobył Palueh 

- 13 pkt. k, 
Kamiński (Ogniw® 

37 pkt. k.

„StaM” <?rąz Sząjkówną z „Koleja- 
FZ»”

,’,Stal” z® swej strony wysyła kil­
kakrotnego mistrza Polski — Sobie­
raja oraz Beszterdę,

Obóz trwać będzie od 28 sierpnia 
do 11 września w Warszawie,a na­
stępnie, po eliminacjach, ustalony zo 
Stanie ąkład reprezentacji na II mię- 
dzynaródowe spotkanie Polską — Wę­
gry w Budapeszcie.

dzie Szweda Olle Tandberga. Mecz 

zgromadził na stadionie w Sztokhol­
mie И tÿS. wWeów,

e«-y^ci®feof

(Dokończenie ze str. 1-szęj)
Organizatorzy legitymują się li­

stą zgłoszeń, zawierającą ponad 100 
nazwisk zawodników. Ilu ukończy 
i gdzie należy wypatrj'waé zwycię­
zcy, zwycięzców — przedwcześnie 
jest o tym mówić. W obozie pol­
skim wspominają tylko o silnej, 
bardzo silnej konkurencji zagra­
nicznej. Włochy, Francja, Szwajca­
ria, Anglia, Dąnia, — to przecież 
państwa wiodące prym w kolar­
stwie europejskim i zbędne będą 
tu jakieś komentarze, tradycyjnie 
poparte nazwiskiem tego czy In­
nego szosowca.

Szosa jest dla wszystkich jedna­
kowa, choć różnie na niej będą 
się obracały koła. Jedne prędzej, 
inne wolniej — takie już są kolar­
skie prawa szosowców. O jednytn 
tylko śmiało powiedzieć można — 
o ciężkiej walce na każdym etapie, 
na każdym kil°metrze, na każdym 
metrze górskiej wspinaczki w eta­
pie do Zakopanego.

MUZEALNE „KOCIE ŁIY“
VIII Wyścig Dokoła Polski — to 

najbardziej urozmaicona trasa JH»d 
każdym względem. Równiny i gó­
ry. asfalty Î drogi bite, bite nawet 
tak po staropolsku „kocimi łebka­
mi”, nawet „kocimi łbami kotów 
olbrzymów. Szczęście, że to tylko 
w drugim etapie do Torunia, że te 
sławetne parę kilometrów ząlięaa- 
my właściwie w Polsce do nuizeąl' 
nych już zabytków. Jednak, jąls to 
zawsze z „kocimi łbami” bywa, 
spłatą? one mogą nie jedną, się- 
przyjemną niespodziankę, Są bo­
wiem one przysięgłymi wrogStoi 
dzisiejszego kolarza, posługującego 
się nowoczesnym lekkim sprzętem, 
dostosowanym do gładkich na­
wierzchni betonów i asfaltów, Przy 
puszczać Z tęgo należy, ż® etap 
Łódź «. Toruń nie jednemu da się 
poważnie we znaki. To będzie, jak 
określił trąfpię jeden » nąązyeh 
asów, podobne eeś 0o takiego wstgB 
nego walczyka... poznajmy się,

C21Y PAN M.,„ POZ.WOLR
Toruński „przegląd eil" pozwoli 

nam, teoretycznie rzece bięrąę, na 
pewne ewentualne dalsze przewi­
dywania, które w niweęz mogą ęb= 
fócić rachuby 1 zapisy dokonane 
nawet, ną 5 minut przed startem w 
Warszawie, Sądzimy bowiem, że 
na 5 minut przed gtąrtem będziemy 
znali doktedną i pełną listę U??e«t* 
ników, Nię ząpęminąjmy hewiem. 
że nadął obowiązują paszporty, ?ę 
.fest Pan Marshall i jego kurtyna, 
że choć wiek XX —- są ponoć i kląt 
wy, grożące przy ladą zetknięciu 
z „czerwonym jadem, ludowej de­
mokracji”,

Załóżmy jednak, że w awisew«' 
nym uprzednio ślicznym towarzy­
stwie, minęliśmy story Teruà,

Za nami wieże keśęiąłą św, ' 
ruiąy zamku krzyżackiego g ÎÇMI 
wieku, dom rodzinny M. Kepęrni« 
ką — przed nami jest ©Isątyn, póź­
niej Gdańsk.., by pa dniąeh dal’ 
szej rowerowej tułeęzki dotrzeć de 
Katowic.

UWAGA!
DO-ZAKOPANEGO 50 KM.

Wreszcie i etap IX e- do Ząkę® 
panęgo, Kolarze będą mieli już za 
sobą 1450 km, a przed «»ba naj’ 
trudniejszy, najcięższy odejnek w?’ 
ścigu, gdzie na ostatnich 90 kije’ 
metrach tego etapu trzeba wywiń’ 
dowąć się na wysokość md m, nad 
poziom morza- Ponpzędnie etapy 
stanowić = powinny ęętotęęgąy 
trening dla asów, środek na wyęli’ 
minowanie słabych, Ekwidaeja 
wszystkich maruderów Etan gór­
ski przeprowadzić ma estatoeana 
selekcję, płonić winien nrąwdS’ 
podobnych kandydatów na osto» 
teczne zwycięstwo,

Na tym terenie odegrają pierw- 
szoplanową roję podwójne prge* 
bladnie, w jakie zaopatrzone są r«« 
wery naszej drużyny narodowej. 
Dużo się o nich mówiło, duże aię 
o nich pisąło, więcej jeszcze przy 
tym wszystkim było nieścisłość:, i 
fałszywych informacji, pozostaw­
my to jednak dzisiaj samym kola­
rzom. Oni najdokładniej wyliczą, 
ile tam właśnie jest tych biegów, 
nie licząc oczywiście i tych „noż­
nych” stosowanych z woli „gór­
skich duchów”, na przekór ęąłej 
nowoczesnej rowerowej technice.

Zakopane, Giewont, Kasprowy- 
kolejka linowa. Morskie Oko — to 
tylko przez dzień, ho nazajutrz dal­
sza droga,., zjazd do Krakowa i da­
lej przez Kielce do Warszawy

I MY NIE WIEMY
I WY NIE WIECIE,

Przelecieliśmy olbrzymimi susa­
mi całą trasę Toum. My nje wie­
my i wy nie wiecie, kto będzie po­
siadaczem żółtej koszuli leadera, 
lub ilu ona ich będzie miała, Jak 
często będzie zmieniała właścicie­
le.. Nie wiecie i my nie wiemy. — 
kto wiedzie pierwszy do Gęlańskh, 
Krakow’?, Zakopanego, kogo w 
Warszawie ogłoszą zwycięzcą, któ­
ry zespół zdobędzie główną nagro­
dę.... jaką lokatę nam los przydz'e-

Czekajmy na oficjalne wieści z 
trasy wyścigu — takie bowiem są 
zwyczaje i niepisane przepisy wy­
ścigów tej miary — co VTTT Tour 
de Pologne.

Wacław Fajge
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BEPREZENTACYJNA KADRA 
SIATKARZY RADZIECKICH.

MOSKWA. Radziecki Komitet 
Spraw Kultury Fizycznej 
przy Radzie Ministrów ZSRR ustalił 
kadrę reprezentacyjną siatkarzy 1 siat 
karek radzieckich. Drużynę męską 
stanowi 16-tu zawodników, w tej licz 
bie znani z występów w Polsce: Sa­
win, Rewa i KitajeW.

Do kadry reprezentacyjnej powoła­
no 15-cie zawodniczek, z Czudiną, 
Smirnową 1 Toporkową na czele.

SWIĘTO SPORTOWE SZCZECIŃ­
SKICH BRYGAD „SP”:

SZCZECIN. Komenda Wojewódzką 
SP w Szczecinie zorganizowała zawo­
dy sportowe, w których wzięły udział 
brygady SP z terenu Szczecina. Po 
złożeniu raportu i defiladzie, w któ­
rej wzięło udział 300 zawodników, roz 
p??’-ły sic zawody

100 m wygrał, jun. Mościńskl 12,1 
sek.. 1000 m — jun. Joszko 2:59.0 sek , 
skok w dal jun Waksztyl 5,83 m , 
rzut granatem — jun Pieczkiewiez 
55 m., w trójboju lekkoatletycznym 
zwycinżyl Waksrt.yl — "33 pkt

W finale szczypiorniaka 16 bryga­
da zwyciężyła 15 brygadę 6:2 W pił­
ce nożnej pierwsze mrejsce zdobyła 
15 brygada. W siatkówce pierwsze 
miejsce zajęła 16 brygada

Na zakończenie zawodów odbyło się 
wręczenie dyplomów oraz rozdanie 
na śród zwycięzcom
KOSZYC A (POZNAS) MISTRZEM 

POLSKI W OLIMPIJKACH
• ŻEGLARSKICH

POZNAŃ. Na jeziorze,w Kiekrzu 
odbyły się finały regat żeglarskich 
o mistrzostwo Polski w kategoriach 
olimpijek ,,R 10”. Z 14-tu zawodni­
ków, biora.oych udział w mistrzos­
twach. do finału zakwalifikowali, się: 
zeszłoroczny mistrz Polski — Koszyca 
i Czarnecki: z Yarhtklubu (Poznań), 
Knasieckl (ZMP Poznsń), Szloser i 
Pivl (Yaeht klub Warszawa) oraz 
Mostowski (Yachtklub Kraków)

W finale Koszyca. Szloser i Mos­
towski uzyskali po 24 pkt. W dodat­
kowej rozgrywce bezapelacyjnie zwy 
ciężył K°szyca, przed Szloserem i 
Mostowskim. Koszyca z’obył ponadto 
nagrodę, ufundowaną przez GUKF.

MUROWANIECKI (KS) ZWYCIĘŻA 
W WYŚCIGU ULICZNYM

ŁÓDŹ. Łódzki Okręgowy Związek 
Kolarski zorganizował wyścig ulicz­
ny po ulicach Łodzi w obwodzie zam 
knóęlym, na dystansie 5" 
i.kartowiczów” Startowało 
ników. Zwyciężył faworyt 
nw-ki (ŁKS) w czasie 1:27:35. przed 
Wklem 1:23:53,2 j Zawadzkim (ŁKS) 
1:30:43,2.

km dla
22 zawód 
Murowa-

zawa*Mor. Ostrawa 
(2 i 2>

ką Czechów. Egzekutorem jest 
świcarz, który w ten sposób zdoby­
wa pierwszą bramkę dla barw 
Warszawy.

W 25-ej minucie w zamieszaniu 
pod bramką czeską, 'bramkarz tych 
ostatnich ulega kontuzji i moment 
ten wykorzystuje przytomnie Świ­
carz zdobywając główką wyrówna­
nie.

W 33-ciej minucie notujemy pięk 
ny strzał Anioły, jeszcze piękniej 
obroniony przez czeskiego bramka­
rza. W 34-ej i 35-ej minucie Czesi 
zdobywają trzy kolejne rzuty roż­
ne. Jednak ostatecznie sytuacje 
likwiduje Skromny. W 43 i 44 mi- 
nucę notujemy kolejne celne 
strzały Kohuta i Olszewskiego.

Po przerwie zaznacza się dalsza 
przewaga drużyny pilskiej. Atak 
nasz często zagrywa na czeską 
bramkę i strzały o dziwo są dosyć 
czeste i celne, jednakże bramkarz 
gości interweniuje zawsze ' brawu­
rowo i szczęśliwie. Od 70-ej minuty 
gry Czesi przechodzą do ataku. W 
tym czasie Skrcmny jest często za­
trudniony i pokazuje wysoką klasę 
gry. W 77- 78 i 79 minucie notu­
jemy znowu celne i piekne strzały 
Kohuta, Świoarza . i Olszewskiego.

Publiczno^ dotylnguje drużynę 
warszawską 84-ej minucie go­
spodarze zdo„. wają ze strzału Ko­
huta po pięknym podaniu Anioły 
decydująca o zwycięstwie bramkę.

Z?’-'dy prowadził bardzo dobrze 
i obiektywnie p. Aleksandrowicz z 
Warszawy.

3:2
(Zakończenie ze strony 1-szej") 

sto nawet pod własną bramką. Je­
go decydująca o zwycięstwie bram­
ka.. była pierwszorzędnej jakości. 
Anioła, jak zwykle duże strzelał, 
niestety brak było mu przysłowio­
wego „łutu szczęśc a”.

Skromny, który był dopiero w 
W ostatnich minutach gry zmienio­
ny przez Burucza na skutek odnie- 
sonej kontuzji, był w doskonalej 
formie. Puszczonych bramek w ża­
dnym wypadku nie mógł obronić. 
Padly one z winy obrońców. Wi­
dzieliśmy wiele nie tylko efektow­
nych, ale i bardzo skutecznych i 
trudnych interwencji..

Obaj skrzydłowi zagrywali 
prawnie, szczególnie Kic-darski 
dnie dośiodkcwywał i dobrze 
rzuty rożne.

W pomocy obserwowaliśmy, 
Waśko poprawia się z meczu 
mecz i grał dzisiaj zupełnie dobrze. 
TTe jest te ma się rozumieć jego 
szczytowa forma. Brzozowski za­
grywał dobrze, tym niemniej miał 
trudne zadanie w utrzymaniu Si­
enna, który starał mu się na wszel­
ki sposób wymknąć. Obrońcę Ma- 
ruszkiewicz grał krótko, ale nieste­
ty nawet i te dz’esięć minut było 
stanowczo za długo. Był on bez- 
v,gzlędnym winowajcą utraconych 
obydwóch bramek. Zastąpił go Pru­
ski, co było koncepcją znacznie lep 
szą, od tego czasu bowiem defensy­
wa była skonsolidowana i nie było 
w niej żadnej*’luki'. Wołosz wkra­
czał do akcji energicznie, był do­
brze usposobiony i miał dobry oswa 
badzający wykop.

po- 
ła- 
bi!

że
na

PRZEBIEG GRY:
Grę rozpoczynają Czesi, a Polacy 

grają pod wiatr. W początkowych 
minutach gry Czesi zdobywają 
przewagę. Ich akcje są składne i 
szybkie widać, że zawodnicy do­
brze się rozumieją. W czwartej mi­
nucie niespodziewany atak polski 
znajduje się pod bramką Czechów 
i Kohut egzekwuje rzut wolny z 
17-tu metrów. Piłkę odbija Czech 
prosto pod nogi Kohuta, który pięk 
nie strzela z woleja, niestety w po­
przeczkę. Nagły zryw Czechów 
przynosi im w siódmej minucie 
prowadzenie ze strzału prawoskrzy 
płowego Rysa.

W 9 min. prawy łącznik Czechów 
pięknie wypuszcza w uliczkę Bi- 
cana i Czesi prowadzą 2:0. Zapo­
wiada się na klęskę. Jednakże ek- 
cje drużyny warszawskiej konsoli­
dują się i atak przechodzi do ofen­
sywy. Polacy są w stałej przewa­
dze. W 20 min. sędzia dyktuje rzut 
karny za rękę obrońcy pod bram-

Tenis polski rozwija sie i potężnieje 
Ogarnić musi coraz I czn eisze 
zasłony młodzieży robolu czej

SOPOT. Finały międzynarodo­
wych mistrzostw tenisowych Po'ski 
na r. 1949 w Sopocie nie przynio­
sły niespodzianek. Dały naszym bar­
wom pełny i zasłużony sukces, od­
niesiony w zaciętych b 'ach, stoją­
cych na dobrym poziomie. Wszystko 
to miało właściwą oprawę, więcej 
niż dobra, atmosferę sportową praw 
dzlwego dżentelmeńskiego ducha 
walki, nieustępliwej i twardej. Je­
śli w dniu finałów trzeba by!o na 
gwałt mobilizować dodatkowe mie.j-

WYNIKI Z SOPOTU
FINAŁY: gra pojedyncza męż­
czyzn: Skonecki — Krejcik 6:0, 
8:6, 7:5

gra pojedyncza pań: Jędrzejów 
ska — Mskova (CSR) 2:6, 6:1 6:0 

gra podwójna mężczyzn: Skonec 
kl, Tłoczyński Ks. — Piątek, Olej 
niszyn 6:4. 7:5, 6:2.

gra mieszana: Jędrzejowska,
Skonecki — Miskova. Jayorsky 7:5 
6:3.

gra pojedyncza juniorów: Jayor 
sky (CSR) — Radzjo 6:3, 6:0.

gra podwójna juniorów: K’idl ń 
ski, Radzio — Kwiatek, Pio.row- 
ski 2:6, 6:4, 6:3.

sca obszerne, nowe trybuny wypeł­
nione były po brzegi, jeśli już od 
wczesnego rana zamawiano bilety 
wejść a kilka setek widzów nie­
stety odeszło od kas z kwitkiem — 
to chyba jest to dostatecznym do­
wodem, że tenis (dobry tenis) inte­
resuje coraz więcej.
NIE UMNIEJSZAJMY SUKCESU 

NAD CZECHAMI
Konkurencja graczy zagranicz­

nych była, jak już pisaliśmy niepeł­
na. Nie chcielibyśmy jednak u- 
mniejskać sukcesu Skoneckiego i 
Jędrzejowskiej. Zarówno Krejczik 
jak i Miskova reprezentują, dziś do­
brą kasę europejską. Cieszy nas, że 
Piątek stoczył z Krejczikiem w pół­
finale równą walkę.

WYNIKI

RÓW

POLSKICH BOKSE- 

W BUDAPESZCIE

DZIEN turniejuI-SZY
Waga kogucia Kruża ( Polska) 

z esikiem (WęgTy) 
półśrednia: Kaźmierczak 
przegrał z Surkowem

przegrał
Waga 

(Po! ka) 
(ZSRR)’

II-GI DZIE5T
waga musza Wożniak (Polska) 

pokonał Szarkę (Węgry).

waga lekka Dębisz (Polska) wy­
grał z Mulinem (ZSRR)

waga półśrednia Kaźmierczak 
(Polska) wygrał z Scdillem (Fran­
cja) w o.
waga średnia Cebulak (Polska) 
wypunktował Kogana (ZSRTO

waga półciężka Grzelak (Polska) 
zwyciężył Kovacsa (Węgry)

waga ciężka Flisikowski (Pol­
ska) poddał się w I ru-ndzie Szcze

Czy mógł wygrać? Naszym zda-, 
niem — mógł, gdyby w czwartym 
secie nie popuszczał, nie słuchał się 
rad, udzielanych mu w tym wypad­
ku, naszym zdaniem, nieszczęśliwie. 
Piątek w czwartym secie powinien 
był atakować bez przerwy bez wy- 
trlmienia. To była szansa Krejczik 
nie lubi ataku, w defensywie ra­
czej się gubi (co obserwowaliśmy 
w meczu ze Skoneckim). Dopuszczo 
ny do ataku jest szczegó’nie gro­
źny.

KONDYCJA PIĄTKA
Stwierdzimy jednak, że sympaly- . 

ćzny poznańczyk, który dla wielu 
sportowców i tenisistów także mo.- 
że być wzorem kolegi, kolegi skrom 
nego, życzliwego, bez clenia zawi­
ści. a przytym sportowca.ambitnego 
i rzetelnego — robi nadal postępy. 
Jedei: jest tylko poważny manka­
mentPiątek ma cięgle poważne 
braki kóndycyjen Te walki, które 
stacza i te walki, które go czekają 
w przyszłości i do których jest pre. 
destynowany, by je wygrywać, wy­
magać będą niebyłe jakiego wysiłku 
fizycznego. Jeśli Piątek nie będzie 
wstanie go wy’rzymać — to wła­
śnie to jedynie będzie przyczyną je­
go porażek.

W nadchodzącym sezonie zimo­
wym trzeba Piątkowi zapewnić ta­
kie warunki, w których ten ambit­
ny i utalentowany tenisista wzmo-

Jakie były opinie po turnieju
Turnlej w Sopocie dał pod tym 

względem wiele ciekawego materiału 
porównawczego. Jeśli gracze będą 
mieli możność zimowej zaprawy — a 
czołówka możność właściwego trenin 
gu, będziemy dobrej myśli. Być mo­
że, że ruszamy wreszcie z miejsca.

JAKIE BYŁY OPINIE PO TURNIEJU 
SOPOCKIM

Wiceminster obrony narodowej, pre 
zes PZT. gen. Jaroszewicz poproszony 
przez nas, o wyrażerili swego poglą­
du powiedział:

— Wydaje się, że tenis oparł się na 
słusznych zasadach j rozrasta się w 
szerz. Zdobywa przez to taką pozycję 
która upoważnia do pomocy władz 
państwowych. Tenis nasz należałoby 
otaczać coraz większą opieką. Jestem 
zdania „że jest to dyscyplina sportu, 
którą trzeba ogarnąć jak najszersze 
masy młodzieży robotniczej i chłop­
skiej. Sądzę, że sprawa sprzętu bę­
dzie niedługo rozwiązana pomyślnie. 
Położymy obecnie nacisk na przygto 
wanie się do sezonu zimowego, w 
tym właśnie sensie, by ni* był to w 
żadnym wypadku sezon martwy, sta­
nowiący szkodliwą lukę w treningu.

Mamy pewne plany, które być mo­
że nda nam się w najbliższym już 
czasie zrealizować, ; Jednocześnie ist 
nieją szeroko zakrojone koncepcje, 
które będziemy konsekwentnie reali­
zować w ramach rozwoju wychowa­
nia fizycznego, ujętego tak szeroko 
w planie 6-letnlm.

PRZEDSTAWICIEL GUKF 
PŁK. W. CZARNIK

— „Turniej sopocki był imprezę 
udaną. Organizacja bez zarzutu. Nie 
jest winą organizatorów, że część za

Adamczyk, skacze w dal 7 mtr. 27 cmtr 
Mach biegnie 400 mtr.
Porażka naszych siatkarek

w meczu z CSR
BUDAPESZT (tel wł) W środę w 

godzinach rannych rozpoczęły się na 
stadionie Erlore w Budapeszcie mi­
strzostwa lekkoatletyczne. W pierw­
szym dniu przeprowadzono i zakoń­
czono szereg konkurencji, oraz przed 
bojów i przedbiegów. Wysoką klasę 
wykazali lekkoatleci radzieccy zajmu 
jąe większość pierwszych miejsc.

Polacy odnieśli także szereg wiel­
kich sukcesów, «Edward Adamczyk w 
skoku w dal zdobył tytuł akademic­
kiego mistrza świata zajmując pierw 
sze miejsce z wynikiem 7,27 m.

W biegu na «"O m Mach zakwalifi­
kował się do finału zajmując w mię 
dzybiegu 3 miejsce. Mach uzyskał naj 
lepszy po wojnie w Polsce czas na 
tym dystansie 49:4 sek.

Także nasz czołowy sprinter Staw­
czyk przeszedł do półfinału zajmując 
drugie miejsce w swoim przedblegu.

W biegu na 100 m kobiet w pierw­
szym przedbiegu startowała Moderów 
na. Niestety mistrzyni Polski odpad­
ła zajmując dopiero trzecie miejsce 
X czasem 12:8 sek,

radykalnle swą kondycję fizy-cni 
czną. ■ ł

NOWA ZDOBYCZ 
SKONECKIEGO

Skonecki jest nadal klasą dla sie­
bie — to nie ulega wątpliwości. 
Czego nauczył się p. Władysław w 
tym roku? Obok Wielu rzeczy czy­
sto technicznych (m. in. kapitalna, 
długa, mocna pff-ka, padająca z pre­
cyzją tuż obok linii i tam dokładnie 
i niezawodnie, gdzie Skonecki chce) 
nauczył się on wywalczania zwycię­
stwa w decydujących, a trudnych 
momentach. Ir. vmi słowy, nie wte­
dy, kiedy np. prowadzi zdecydowa­
nie. 'ecz wówcz’as, gdy opór prze­
ciwnika rośnie, gra się wyrównuje, 
parę popsutych piłek przez Skonec- 
kiego (piłek łatwych, a to się w 
ferworze walki nagle zdarza) — de­
nerwuje a przeciwnika dopinguje i 
rozzuchwala. Następuje coś w rodzą 
ju kryzysu. Punkty nie mnożą się 
z taką szybkością, piłka ciągle wra­
ca od przeciwnika, wraca z pozycji, 
z których raczej .już nie powinna 
wrócić. I wtedy trzeba umieć się o- 
panować, trzeba umieć zmienić nie-

powiedzianych tenisistów zagranicz­
nych zawiodła Uważam te nieobec­
ność Węgrów jednak można uprawie 
dliwlć. Nasza średnia klasa nie zro­
biła większych postępów. Szwankuje 
przede wszystkim szybkość.

Czechoslowak Jaworsky będzie gra-

GARBARNIA KRAKÓW —
ZWIĄZKOWIEC (Szczecin) 4:1 (1:8)

SZCZECIN. W poniedziałek 15 
bm. krakowska Garbarnia roze­
grała w Szczecinie towarzyskie 
spotkanie piłkarskie z A klasowym 
Związkowcem (d. PKS)', wygrywa­
jąc po ładnej grze 4:0 (1:0). Krako­
wianie grali bez kontuzjowanego 
na meczu z Gwardią Nowaka, co 
w dużej mierze wpłynęło na dyspo­
zycję strzałową napadu, który w 
II-giej połowie oddał na 
przeciwnika moc strzałów, 
szóści jednak niecelnych.

Bramki strzelili: Bożek i 
ski po dwie. Sędziował p. Fortuń- 
ski z Szczecina. Widzów około 3 ty­
sięcy.

bramkę 
w więk-

Kuchar-

O AWANS DO A-KLASY

SZCZECIN. W rozgrywkach o 
awans do piłkarskiej A-klasy bio- 
ra udział 4 kluby, a mianowicie 
ZKS Szczecin, Ognisko Słupsk, 
Orzeł Wałcz i Gwardia Łobez.

Najlepiej spisał się ZKS, który 
wygrał dwa pierwsze spotkania z 
Gwardią i Ogniskiem (4:2 w Słup­
sku), i ma najpoważniejsze szanse 
na awans. Orzeł pokonał w nie­
dzielę Gwardię 3:2. Do A-klasy 
awansuje 2 kluby.

Siatkarki polskie rozegrały pierw­
sze spotkanie z kandydatem na mi­
strza świata Czechosłowacją. Polki 
przegrały po zaciętej walce 1:3 
(5:15, 8:15, 15:8, 7:15) U zwyciężczyń 
najlepiej grały Sadilćva i BUrianowa 
a w naszej Englisz.

Wyniki popołudniowych konkuren­
cji przeprowadzonych w ramach Aka 
demickich mistrzostwach świata w 
ub. środę przedstawiają się następu­
jąco:

tyczka finał: 1) Knlaziew 
4:15, 2) Breitman (Francja) 
Suchariew (ZSRR) 4:00.

przedbiegi na 100 m kobiet: 
lileg: 1) Gout (Francja) 12,5 2) 
(ZSRR) 12,6 3) Moderówna
12,8.

II przedbieg: 1) DuchowiCz (ZSRR)
12.4 2) Egressi (Węgry) 12.6

III przedbieg: 1) Rachanto (Węgry)
12.5 2) Molslnowa (ZSRR) 12,5

skok w dal mężczyzn finał 1) Adam 
czyk (Polska) 7,27 2) Wolkow (ZSRR) 
7.14 3) Maehatow (ZSRR) 7,03 3) Matys 

., (CSR) 6,89 5) Fikejz (CSR) 6,98

(ZSRR), 
4:10 3)

I przed
Selpina 

(Polska)

turnieju
mówi — tak-

co system watki, wyczekać, zaczaić 
się, zagrać jak to się 
tycznie.

Ta zdobycz jest 
jednym z większych 
gorocznych p. Władysława.

niewątpliwie 
osiągnięć le­

TAKTYKA p. WŁADYSŁAWA
W pewnych chwilach walki z Krej 

ciktem w drugim, a zwłaszcza w 
trzecim secie, kiedy. Czechoslowak 
najwięcej wlaś“'/' podziwia- 
'fśmy mądrą wów. ‘ grę Skonec- 
kiego, który nie tak dawno jeszcze 
wpadał w takich wypadkach w de- 
speracjie i niepotrzebne zdenerwowa 
nie. Tywi razem tego nie było: (mo­
że zdenerwowanie było — ale w 
każdym razie mało widoczne), na­
stępował dłuższy przerzut piłki i w 
odpowiednim momencie atak. _ Za­
zwyczaj po roztropnym wyczekiwa­
niu i wyrobieniu sobie pozycji — na 
backband długa ostra piłka tuż obok 
linii i -skok do siatki. W tych mo­
mentach Krejcik był bezradny. Od­
dawał najczęściej piłkę w siatkę 
(nerwy i świadomość, że dobrze gra 
jący przeciwnik przy siatce wyrobił 
sobie kapitalną pozycję) jeśli piłka 
nie szła w siatkę— Polak kończył ją 
bezapelacyjnie. ..

Pierwszy set tej walki był bene- 
fisem Skoneckiego, który zaproduko 
wał tenis najnowocześniejszy.. Bez­
ustanny atak Polaka, atak kapitalny 
notabene i niezbędny, przy jedno­
czesnym wygarnianiu wszystkiego 
co przeciwnik zaaplikuje trudniejsze' 
go, przytłoczyło Czecha zupełnie.

(Dokończenie w numerze ponie­
działkowym)

stanęli w miejscu.
ezem wielkiego formatu, Nasi junio­
rzy

WICEPREZES PZT

INZ. J. OLSZOWSKI

— Impreza bardzo udana. Organlza 
torzy — sopocka autonomiczna sekcja 
tenisowa „Ogniwo” wywiązali się bez 
zarzutu. Piątkiem zajmiemy sę teraz 
intensywniej. Juniorzy nie zrobili o- 
statnio większych postępów. Skc noc­
ki mimo wszystko, nie wydaje ml się 
w pełni formy. Tenis na Wybrzeżu 
jest szczególnie popularny.

J. JĘDRZEJOWSKA
— Ja się Miskovej nie bałam, a w 

pierwszym secie nogi ml wrosły w 
ziemię! Kondycję mam doskonałą. 
Jak obiecałam, będę pracować z ju­
niorami na Śląsku.

WŁ. SKONECKI:

— Krejcik grał bardzo dobrze. Jest 
w formie. Jaworsky za parę lat bę­
dzie doskonałym 1 groźnym tenisistą 
dla każdego. Z Tloczyńskim w deblu 
grało ml się dobrze, Jestem zmęczo­
ny 1 chciałbym teraz odpocząć.

KREJCZIK:

■— Ze Skoneckim na razie nie ma 
mowy, abym mogłl wygrać. Jestem 
przygnębiony, że przegrałem z nim 
w 3 setach. Liczyłem conajmnlej na 
czterosetówkę. W pierwszym secie 
byłem bezradny. Przyjęcie wspania­
łe, organizacja b. sprawna. Piątek 
ma obok Chytrowskiego najlepszy 
z Polaków serwis. Zdumiony jestem 
wzrastającą popularnością tenisa u 
Was. Atmosfera spotkań wzorowo-ko 
leżeńska. Jeśli nas tylko zaprosicie 
chętnie przyjedziemy znowu.

w 49,4 sek.
oszczep: 1) Jevelis (ZSRR) 65,06 2) 

Lukjanew (ZSRR) 63,97 3) Kaptiuoh 
(ZSRR) 61,93

IM m przedbiegi: I przedbieg 1) Va 
rasadi (Węgry) 10:8 2) Horcic (CSR) 
10.9

II przedbieg: 1) Sebeni (Węgry) 10,8 
2) Friskenen (Belgia) 10,9

III przedbieg: 1) Cyani (Węgry) 16,8 
2) Stawczyk (Polska) 10,9

rzut kulą: 1) Kalina (CSR) 15,10 2) 
Gridelko (ZSRR) 14,76 3) Boitenkow
(ZSRR) 14,42.

skok wzwyż kobiet finał: 1) Czudi 
na (ZSRR) 1,62 nowy akademicki re­
kord świata, 2) Batisowa (ZSRR) 1.555 
8) Borodina (ZSRR) 1,50

4M M. PÓŁFINAŁY:

I półfinał: 1) Amonow (ZSRR) 49,2 
2) De Gard (Francja) 49,4 3) Mach 
(Polska) 49.4

II półfinał: 1) Dartani (Węgry) 49,9 
2) Sateon (Francja) 50,3 3) Fiamenko 
(ZSRR) 30,5.

W biegu kolarskim na 400 m zwy­
ciężył Gęrebay (Francja) 5:21,6 2) Pa­
stor (Węgry) 5,22 3) Guillement (Frań 
cja) 5,23,3

W siatkówce męskiej Czechosłowa­
cja wygrała j Albanią 5:0 (15:0, 15:4, 
15:1),

Łekkotiilecl 
Wrocławia 
wygrywają, 
z Krywcfdem 

Wrocław — Rybnik 06:59
KRYWAŁD (s) Piękna pogoda i za­

powiedź startu lekkoatletycznej re- 
prez. Wrocławia ściągnęły w ponie­
działek na stadion ZKS Unia Kry- 
wałd tłumy widzów.

Zawody nfe rozczarowały krywałdz 
kich i knurowskich zwolenników lek 
koatletyki, których przybyło na bois­
ko aż 2 tysiące. Widzieli oni piękne 
i wyrównane wałki.

O poziomie spotkania wyniki mó­
wią- same za siebie. Ceas 10,9 Kiszki 
na setkę, jego wynik w skoku w dal 
6,96 bardzo dobry czas Małeckiego I 
z Wrocławia w biegu na 110 mtr. 
przez płoiici — 16,7 sek, rezultat Ma­
łeckiego II w skoku o tyczce 3.50, 
Szendzietorza rzuty oszczepem — 
56,84 (który był niestety lekko spalo­
ny), i 53 33 oraz czas sztafety ryb­
nickiej 4X100 — 45,8 zasługują na
szczególne podkreślenie.

Razem z repr. męską przyjechały 
do Krywaldu także lekkoatletki Wroe 
ławskie, które poza konkursem, mie­
rzyły swoje siły z miejscowymi za­
wodniczkami, Niespodzianką było tu­
taj w skoku wzwyż zwycięstwo ju­
niorki wrocławskiej Pasżkównej nad 
mistrzynią Polski Ronczetvską. Obie 
zawodniczki przeszły wysokość 1.40 1 
strąciły tylko lekko 1.45. (Ronezewska 
skakała stylem kalifornijskim. Pesz- 
kówna natomiast grzbietowym. 
Przejście wysokości 1.40 za pierw­
szym skokiem zadecydowało o zwy­
cięstwie Paszkównej.

Na uwagę zasługuje wynik Gembo- 
lisównej na 100 mtr. — 13,3 oraz w 
skoku w dal 5.08.

Organizacja zawodów była bardzo 
dobra, i należałoby sobie życzyć, aby 
wszystkie zawody organizowar- ->-zez 
okręg śląski stały . na krywałdzkim 
poziomie.

Ogólny wynik meczu 66:58 dla Wro­
cławia, Krywałd wystawił drużynę 
Lignozy osłabioną brakiem plotkarza 
Wilczka, Kurzydena (1500 mtr) i miota 
cza Sokołowskiego.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco:

MĘŻCZYŹNI; ioo mtr. 1) Kiszka,(R)
— 10,9; 2) Małecki I (W) — 11,2; 3) 
Socheński (W) — 11,2

400 mtr.: 1) Lipiec (W) — 53,3; 2)
Dotzauer (W) — 54,9; 3) Chałupka (R)
— 55.8

1500 mtr.: 1) Bąkowski (W) - 4.28,5; 
2) Kwiatkowski (W) — 4,30,0; 3) Szen 
dzielorz II (R) — 4,52,0

5000 m: (poza konkursem) 1) Miel­
czarek i Kwiatkowski (obaj z Wroc­
ławia) przybyli do mety w jednako- 
wym czasie 18,12,8

116 p. płotki: 1) Małecki I (W) — 
16.7, 2) Koczorek (R) — 17.2 3) Burka 
(W) — 20,0

skok wzwyż: 1) Masior (W) — 1.65;
2) Wartak (R) — 1.60; 3) Trzęsiok (R) 
1.60. Poza konkuirencją skoczyli War­
tak — 1.70, Trzęsiok — 1.65 oraz Czer­
sk: (W) —. 1.65.

skok w dal: 1) Kiszka (R) 6.96 2) 
Szymura (R) — 6 44; 3) Kizelewski
(W) — 12.04, 2) Kiszka (R) — 11,83, 
przy pierwszym spalonym skoku na­
derwał sobie ścięgno i zajał drmiero 
czwarte miejsce w skoku 5.92

pchnięcie kulą: 1) Maliszewski I -- 
(W) — 12,04; 2) Kiszką (R) — 11,83«;
3) Wyrobek (R) — 11,27

rzut dyskiem: 1) Małecki I — (W)
— 34,71; 2) Maliszewski (W) — 34,06; 
3) Kiszka (R) — 30,18

oszczep: 1) Szendzielorz I (R) —
53,34 ; 2) Suwała (W) — 43,90; 3) Roj 
(R) —43,08

skok o tyczce: 1) Małecki II (W) — 
3,50; 2) Szendzielorz (R) — 3,40; 3)
Pawliczek (R) — 3.20

sztafeta 4x100 mtr.: 1) Rybnik — 45.8 
2) Wrocław — 45,9

sztafeta szwedzka 1) Wrocław — 
2,08,3; 2) Rybnilę — 2.08,4. W sztafecie 
rybnickiej doskonale pobiegł Kiszka, 
który przejął pałeczką mając stracone 
30 m od Dotzanera. Kiszka wspania­
łym zrywem dogonił wrocławianina, 
ale do zwycięstwa zabrakło mu do­
słownie centymetrów.
KOBIETY: 60 mtr.: 1) Kuffel (W) — 
(W) — 8,5; 2) Stępkowski (W) 8,6; 3) 
Wyrobkówna (R) — 9.0

100 mtr.: 1) Gębolisówna (R) — 13,3; 
2) Kuffel (W) — 14,04; 3) Stępkowska 
(W) — 14,3

skok wzwyż: 1) Paszkówna (W) — 
1.40; 2) Ronczewska (W) — 1.40; 3) 
Smfiejanka (R) — 1.25

skok w dal: 1) Gębolisówna (R) ~ 
5.08; 2) Paszkówna (W) — 4,85; 3)
Wyrobkówna (R) — 4.10
pchnięcie kulą: 1) Cejzik- Zimnoeho 
wa (W) — 10,93; 2) Struszyńska (W)
— 9.98 3) Szendzielorzówna (R) — 9.78
rzut dyskiem: 1) Cejzik- Zimnochowa 
(W) — 30,70; 2) Wyrobkówna (R)
26.42 3) Ronczewska (W) 25.2«

oszczep: 1) Wyrobkówna (R) — 24,1«: 
2) Paszkówna (W) — 23,73 ; 3) Stępkow 
ska (W) — 22,76 (s)

TRÓJMECZ PŁYWACKI 

W GRUDZIĄDZU.

GRUDZIĄDZ. W Grudziądzu odbył 
się trójmecz pływacki x udziałem za­
wodników: Torunia, Gradziądsa 1 

Bydgoszczy. W punktacji ogólnej pler 
wsze miejsce t puchar prezydenta 
miasta Grudsiądza adobrł« Bydaoeww.



sich bokserów'IWielki w
na X akademickich igrzyskach wEudHnsizcta

BUDAPESZT. Józef Prutkowski, 
wypróbowany przyjaciel bokserów, 
miał szczęśliwą rękę w Budapesz- 

ecie. Kapitan Lempart, dyr. Zapłat- 
ka i Felek Sztam powierzyli w je­
go ręce losy naszych pięściarzy.

Mistrz pióra i zapalony entuzja­
sta boksu stanął przy urnie, w któ­
rej były nazwiska bokserów i cią­
gnął losy. Wyciągnął dobrze, acz­
kolwiek po pierwszym dniu wielu 
pesymistów nie wierzyło w tę jego 
szczęśliwą prawicę.

Na stadionie Csepel, położonym 
w robotniczej dzielnicy Budapesztu, 
w ciągu dwóch dni udowodniliśmy, 
że w boksie należymy do pierw­
szych państw w Europie. Konku­
rencja jest bardzo silna. Startują 
znakomici pięściarze ZSRR, Węgier, 
Rumunii i Francji. Po raz pierw­
szy mieliśmy okazję zobaczyć pię­
ściarzy rumuńskich i... rozczaro­
waliśmy się, co trzeba przyznać 
obiektywnie bardzo przyjemnie. 
Rumuni to pięściarze o niesamowi­
tej dynamice, kondycji, zaciętości 
i dobrej technice. Bokserom pol­
skim wyrósł nowy groźny rywal.

Pięściarze ZSRR to już ustalona 
pozycja na świecie. Ich walory są 
znane, ich bojowość i ambicja jest 
przysłowiowa. Porażka z takim. 
przeciwnikiem nie przynosi wstydu, 
a zwycięstwo jest- wielkim sukce­
sem. Węgrzy wystawili ósemke na­
szpikowaną sławnymi nazwiskami. 
Dość wspomnieć Osika, Farkasa, 
Martoną i Pa.npa. Francuzi przy­
słali tylko dwóch pięściarzy, 
to wyśmienitych.

Kruza był nieco słabszy na finiszu, 
nie bił tak precyzyjnie jak w pierw 
szej rundzie i dlatego przegrał.

w Polsce z filmu ..Nokaut” i z wy­
stępów w Warszawie, wygrał po 
słabej walce z Dialitoro (Rumunia).

PORAŻKA KAZMIERCZAKA

Druga porażkę poniósł Kaźmier- 
czak. Przegrał on z Surkowem 
(ZSRR). Kaźmierczak był słabszy 
fizycznie od swojego przeciwnika. 
Polak walczył jakoś ospale, nie po­
trafił narzucić tempa i inicjatywy. 
Usiłował kilka razy wypuścić swój 
niebezpieczny prawy hak, który mi­
jał się jednak z celem.

Surkow walczył bardzo spokojnie, 
kontrował szerokie ataki Pclaka i 
od drugiej rundy Kaźmierczak ru­
sza do skoordynowanego ataku. Trwa 
to jednak krótki moment. Pod koniec 
rundy obydwaj przeciwnicy są bardzo 
wyczerpani, słaniają się na ringu, a 
silniejszy fizycznie Surkow ma lep 
szą końcówkę i zapewnia sobie zwy 
clęstwo.

II dzieN turnieju
Wtorek był dniem wielkiego suk­

cesu naszych pięściarzy. Odnieśliś­
my wiele cennych zwycięstw, które 
mogą, bardzo silnie zaważyć na koń

GODNY NASTĘPCA 
SEGAŁOWICZA

W pozostałych walkach w wadze 
muszej wsp;
Bułakow wygrał wysoko na punkty 
z Rumunem Secosanem, Bułakow 
wspaniale zbudowany, pięknie 
umięśniony, walczy dynamicznie, 
jest doskonale wyszkolony tech­
nicznie i przez trzy rundy utrzy­
muje jednakowe ostre tempo. Seco- 
san był godnym przeciwnikiem. 
Atakiem odpowiadał na atak, starał 
się zrewanżować za każdy cios. Mu 
siał jednak uznać wyższość znako­
mitego rywala.

W wadze piórkowej: 'Anistigicjan 
(ZSRR) wygnał po bardzo wyrów­
nanej walce z Fiatem (Rumunia). 
W drugiej parze tej samej wagi 
doszło do największej sensacji. Ty­
powany na mistrza turnieju Farkas, 
przegrał z Francuzem Grassis. Inte­
ligentnie walczący Francuz przez 
trzy rundy był stroną atakującą i 
nie pozwolił ani na chwilę przejąć 
inicjatywy Frakasowi.

W wadze pólśredniej: Marton 
(Węgry) miał bardzo łatwą i krótką 
przeprawę z Francuzem Sedille. W 
pierwszym starciu trafił on prze­
ciwnika kilka razy bardzo celnie 
w korpus i szczękę, osłabił Fran- 

______ _ ___ cuza, a w drugim starciu trzema 
trzećh~punktÓw? Byłiuto n*aj=pięk- ‘ krótkimi ciosami posjał Sedille trzy 
niejsza walkd-dnia. Cśik walczący 
o wiele lepiej niż na mistrzostwach 
Europy, narzucił z miejsca szalone 
tempo. Kruza odpowiedział tą sa­
mą bronią.

Trzy rundy minęły pod znakiem 
nieustannej - wymiany ciosów, które 
wyprowadzane były tek szybko, że 
nawet najlepszy sędzia punktowy 
nie był ich wszystkich w stanie 
wyłapać na liczniku punktowym. 
Ta porywająca walka odbywała się 
przy niesamowitym dopingu wi­
downi, oczarowanej stylem, tempem 
i zaciętością obydwu pięściarzy.

iły£h walkach w wadze 
taniały bokser radziecki

Wicemistrz ZSRR wagi lekkiej—Mulin

cowej klasyfikacji w poszczegól­
nych wagach.

Już sam początek był bardzo 
obiecujący. W wadze muszej Woż­
niak wygrał w bezapelacyjny spo- 
sób z kiepsko dysponowanym Szar­
ko (Węgry). Polak miał przez 
wszystkie trzy rundy znaczną prze 
wagę. Wyprzedzał przeciwnika, z 
ciosami szedł śmiało naprzód, był 
szybszy i bardziej zdecydowany. 
Publiczność węgierska przyjęła 
obiektywnie oklaskami zwycięstwo 
Polaka.

DĘBISZ ZWYCIĘŻA MULINA
Drugi niespodziewany, naprawdę 

wielki sukces odniósł w wadze lek­
kiej Deb sz, dla 
Budapeszcie był 
nicznym. Dębisz .......
cą Grejnera — Mulinem. Polak 
walczył bardzo inteligentnie, jego 
lewa prosta pracowała bardzo pre­
cyzyjnie.

Mulin to żywiołowy pięściarz. 
Stale parł naprzód, stałe atakował, 
chciał tempem „zarznąć” przeciw­
nika. Dębisz nie tracił jednak ani 
na chwilę przytomności.

W pierwszej rundzie pięściarz ra­
dziecki otrzymał ostrzeżenie za bi­
cie głową. !

którego start w 
debiutem zagra- 
wygrał z pogrom

ale za Korea
TURNIEJ MONSTRE

Organizatorzy postanowili 
prowadzić turniej systemem 
towym. Jak wiemy z doświadcze­
nia, taki turniej jest o wiele cięż­
szy- cd turnieju rozgrywanego sy­
stemem olimpijskim. Doskonale 
przyg-otowapi kondycyjnie Polacy 
liczą jednak, że właśnie w tego ro­
dzaju rozgrywce mogą zająć dobre 
miejsca.

prze- 
punk-

I DZIEŃ BEZ SUKCESÓW
Jak już wspomnieliśmy, pierwszy 

dzień nie. przyniósł nam sukcesów. 
*Kruza w wadze koguciej stoczył do­
skonałą walkę z mistrzem olimpij­
skim Csikiem t przegrał różnicą

razy na deski. Za trzecim razem 
jego przeciwnik został wyliczony. 
Marton jest pupilem budapeszteń­
skiej publiczności. Przyjęła ona je­
go zwycięstwo niezwykle entuzja­
stycznie.

W wadze średniej: Papp (Węgry) 
wygrał przez k. o. w pierwszej run 
dzie z Boamfą (Rumunia). Papp 
gonił swojego przeciwnika cały 
czas po ringu,, a na 20 sekund przed 
końcem rundy zadał jeden .cios, 
który położył Rumuna na deski.

W wadze półciężkiej' pięściarz ra­
dziecki Stepanow doskonale znany

BUDAPESZT. Po pierwszym sukce­
sie odniesionym w spotkaniu z Rumu 
nią koszykarze nasi nabrali' nowego 
zaufania w swoje siły. W obozie pol­
skim panowało nawet przekonanie, 
że. zdołamy zająć miejsce kwalifiku­
jące, nas do grupy finałowej.

Zapał i ambicja naszych koszykarzy 
upoważniały do najbardziej różowych 
perspektyw. To też nic dziwnego, że 
grupce naszych reprezentantów udają 
cych się na mecz z Koreą towarzy­
szyła cała niemal ekipa sportowa.

Obserwatorzy meczu ZSRR—Korea 
doceniali wysoką klasę naszych prze­
ciwników, którzy wydają się być gor 
si jedynie od fenomenalnych koszy­
karzy ZSRR, ale nie uważali wcale, 
że nasza pełna młod-zieńczego' tempe­
ramentu drużyna przyszłości stoi na 
zgóry straconej pozycji. Ci wszyscy, 
którzy wierżyli w sukces naszej dru­
żyny wcale nie przeszarżowali. Z Ko­
reą przegraliśmy w honorowym sto­
sunku ; 61:44 (30:17),

Oceniając wysoką klasę Koreańczy­
ków musimy przyznać, że dla wszyst 
kich trzeźwych krajowych znawców 
koszykówki wynik ten jest 
sukcesem. Szybcy jak żywe 
przeciwnicy narzucili nam w 
szej połowie takie „diabelskie 
iż wydawało się, że rozniosą naszych

niemal 
srebro 
pierw- 

tempo”

w 
z 

c-bydwu rąk i zdobywa wyraźną 
przewagę. Mulin dostaje drugie 
napomnienie za bicie głową.

W trzeciej rundzie Dębisz jest 
wyraźnie wyczerpany, z trudem pa 
ruje ataki przeciwnika. Widać, że 
tylko z trudem przetrzyma do koń­
ca rundy, ale Mulin w ferworze 
walki znów' idzie naprzód głow'ą i 
zostaje zdyskwalifikowany.

W drugim starciu Polak jest 
ofensywie. Celnie ładuje ciosy

WALKOWER 
DLA KAZMIERCZAKA

W wadze pólśredniej Kaźmier­
czak wygrał walkowerem. Jego 
przeciwnik Sedille bardzo ciężko 
odczuł nokaut w walce z Martenem 

wycofał się z turnieju,i
WSPANIAŁY SUKCES 

CEBULAKA
Wreszcie nadchodzi walka, która 

nas najbardziej interesuje. Mistrz 
ZSRR w wadze średniej Kogan wal 
czy z Cebulakiem.

Felek Sztam długo szepce przed 
walką swojemu pupilowi na ucho 
ostatnie uwagi, zagrzewa go do naj 
trudniejszej w jego karierze pię­
ściarski^ walki.

Cebulak rzuca się na swojegoi

Polska 61:44

przeciwnika zaraz po gongu z nie- 
samowitym temperamentem. Młody 
pomerzanin bije sierpy, haki lewe 
proste, wszystko wychodzi, wszyst­
ko siedzi, kogan stopuje ataki Po­
lska, ale nie może sam przejść do 
natarcia. Rundę wygrywa Cebu­
lak.

W drugim starciu Cebulakowi 
udaje się zahaczyć Kcgana niezwy­
kle silnym i czystym sierpem. Pię­
ściarz radziecki stojąco daje się 
wyliczyć, do 10, a następnie zrywa 
się ponownie do walki. Teraz on 
jest stroną atakującą. Idzie na­
przód, odrabia teren, przeważa. 
Rundę wygrał jednak Cebulak,

W trzecim- starciu na odmianę 
Polak jest wyliczany. Cebulak ogra 
nićza się jedynie do defensywy. 
Chce za wszelką cenę przetrwać 
do końcowego gongu, za wszelką 
cenę usiłuje utrzymać zdobytą prze­
wagę. Kogan rozkręca się coraz 
bardziej. Wśród niesamowitego .do­
pingu widowni, porwanej żywioło- ' 
wą walką, kończy rundę w ataku. 
Wśród okrzyków publiczności nie 
słychać nawet kończącego gongu.

Cebulak wraca do rogu ze zmart­
wioną miną. Mówi do Sztama: 
„przegrałem walkę”. Felek odpo­
wiada mu na to: „za mało biłeś 
lewych prostych w ostatniej run­
dzie.

Wśród niesamowitego napięcia sę 
dziowie ogłaszają, że... wygrał na 
punkty Cebulak.

się jednak bardzo■ chłopców. Zaczęło
i obiecująco.
1 Już w pierwszej 

strzelił kosza 1
i Szybko jednak sytuacja zaczęła się 

zmieniać na naśzą niekorzyść. Koreań 
czycy zdwoili tempo, przypuścili 
szturm na nasz kosz i wkrótce pro­
wadzili 16:5. PierWs-zą połowa zakoń- 

. czył się bardzo niekorzystnie dla Pol 
ski 17:30.

Drużyna nle straciła jednak ducha, 
dzięki ambicji, woli walki 1 chwilami 
szczęściu -wyciągnęliśmy na 31:37.

1 Zryw Koreańczyków przyniósł im 
znów punkty 1 na krótko przed koń­
cem oderwali się znów od nas prowa­
dząc 57:39. Ostatecznie Polska zdoby­
ła pięć punktów, a Korea cztery.

Należy żałować, że w drużynie pol­
skiej nie grał od samego początku 
Markowski doskonale dysponowany 
w tym drdu. Wszedł on na boisko na 
10 minut przed końcem spotkania 
strzelił 5 koszy, nadał ton grze skoor 
dynował akcje. Gdyby Markowski 
grał w pierwszej połowie, to wynik 
z Koreą byłby dla nas jeszcze korzy 
stniejs-zy.

Kosze dla Polski zdobyli: Dąbrow­
ski 13, Niciński U,. Kamiński 9, Mar 
kowski 5, Lubecki, Lelonkiewicz, Ma­
ciejewski po 2.

Obok Markowskiego najlepszym

minucie Lubecki 
prowadziliśmy 2:0.

graczem naszej drużyny był Kamiń­
ski, który miał wspaniały dzień, wyła 
pywał większość piłek, doskonale po­
dawał, a jego wyskoki wzbudzały po 
dziw widowni.

W pozostałych meczach padły nastę 
pujące wyniki: Francja — Rumunia 
52:28 (26:15), Bułgaria — Chiny 47:44, 
Korea — Rumunia 56:40.(24:25), ZSRR 
— Francja 73:29 (31:20).

Doskonale zagrał w tym meczu ko­
szykarz radziecki Korkija zdobywca 
30 punktów. Obok Korkśji wyróżnił 
się znany w Polsce Koniew.

„KOLEJARZ” PERTRAKTUJE 
Z KOSZYKARZAMI WĘGIERSKIMI.

POZNAŃ. Mistrz Polski w piłce ko 
szykowej — „Kolejarz” (Poznań) per­
traktuje z zespołem KS „Lokomotiv” 
(Budapeszt), w celu rozegrania kilku 
spotkań w Polsce, z prawem rewan­
żu w marcu 1950 roku w Budapeszcie. 
Węgrzy wystąpiliby dwukrotnie w Po 
znaniu przeciw zespołowi „Kolejarza” 
i „Warty” oraz w najsilniejszych 
ośrodkach piłki koszykowej w Polsce.

2:1 DLA CEBULAKA
Wyrok nie był jednak jedno­

głośny. Cebulakowi przyznał zwy­
cięstwo Francuz i Węgier, Rumun 
głosował za Koganem.

Pasmo sukcesów Pclaków nie 
przerywa się i w następnej walce 
znów triumfują barwy polskie.

ZWYCIĘSTWO GRZELAKA
Grzelak w wadze półciężkiej wy­

grywa z Węgrem Kovacsem. Była 
to najsłabsza walka dnia. Kovacs 
to bardzo prymitywny pięściarz. 
Nie wiele umie. Grzelak walczył 
także słabo, ale wygrał przekony­
wująco..

40000 sportowców akademików!
manifestuje na rzecz U 1
BUDAPESZT. . Czarne, ołowiane 

chmury zaciągnęły się w poniedzia­
łek nad Budapesztem, a drobne po­
czątkowo krople deszczu zaczęły się 
przeradzać w prozaiczną ulewę. 
Otwarcie X Akademickich Mistrzostw 
Świata wyznaczone na godzinę dzie­
wiątą rano musieli organizatorzy prze 
nieść na dzień następny.

Bajkowo kolorowa defilada na sta­
dionie FTC odbyła się już pod „nor­
malnym” pięknym węgierskim nie­
bem.

Przez bieżnię FTC przemaszerowali 
przedstawiciele Albanii, dalej we­
dług alfabetu szli sportowcy wszyst­
kich narodów biorących udział w 
Igrzyskach.

W karnym szyku przed przedstawi­
cielami rządu węgierskiego, przewod­
niczącym Międzynarodowego Związku 
Młodzieży Akademickiej Grohmanem, 
premierem Dobi, szli sportowcy repre 
zentujący wszystkie rasy 1 wszystkie 
kontynenty. Jednakowo serdecznie wi 
tana była,młodzież Komsomołu, mło­
dzież polska i pojedynczy przedsta­
wiciele Anglii. Mongolii i Danii. Je-

zrywały się 
uczestników

dnakowo rzęsiste oklaski 
na cześć wszystkich 
igrzysk budapeszteńskich.

Szczególnie serdecznie byłą witana 
grupa w której obok siebie szli czar­
ny jak smoła Senegalczyk, Chińczyk 
i Francuz. Ta trójka manifestowała 
zbratanie wszystkich ras i wszystkich 
ludzi była żywym dokumentem, że 
świat nie dzieli się na czarnych, czer 
wonych, brązowych i białych, zado­
kumentowała że wszystkie narody 
świata należą do jednej wielkiej ro­
dziny.

Polska ekipa zaprezentowała się 
bardzo malowniczo. Mimo niedopaso­
wanych kostiumów przedstawialiśmy 
miły dla oka widok. Sportowcy w 
czerwonych dresach, lekkoatleci w 
nieskazitelnie białych kostiumach by 
li pozdrawiani nadzwyczaj serdecznie. 
Zresztą w stolicy Węgier przedstawi­
ciele ZSRR, Polski oraz krajów wal­
czących o wolność spotykają się z naj 
większą serdecznością i największą 
sympatią. Wszyscy pamiętają jeszcze 
dobrze, że podczas minionej wojny 
ponieśliśmy ogromne straty, że byliś-

Ostatnia próba sil' hokeistów 
przed mistrzostwami Europy

POZNAŃ. Rozegrane w Poznaniu 
spotkanie hokeja na trawie, między 
reprezentacją Polski i reprezentacją 
Poznania, wzmocnioną 3-ma zawodni­
kami gnieźnieńskimi, zakończyło się 
pewnym zwycięstwem reprezentacji 
Polski 5:1 (1:0).

Gra stała na dobrym poziomie I 
przeprowadzona została w żywym 
tempie. Do przerwy defenzywa Po- 
Eńania skutecznie rozbijała ataki re- 
prezeńtantów Polski. Po zmianie 
Stron pewnaaiaey wyraźnie opadli g

sił i oddali inicjatywę, grającyej co­
raz lepiej, reprezentacji Polski, w 
której wyróżnili się obaj obrońcy: 
Malkowiak I i Śmigielski, Drzewiecki 
w pomocy oraz trzej bracia Fliniko- 
wie w ataku.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
H. Flinik, — 2, J. Flinik oraz Adam­
ski — 1. honorowy punkt dla Pozna­
nia uzyskał Topolski.

Zawody prowadził — Celler i Zie­
liński. Widzów ponad 1 tys. ..a

• -—'
my narażeni na największe prześla­
dowania faszystowskich oprawców.

Podniesienia flagi dokonała rekor- 
d-zistka Węgier doskonała oszczepnicz 
ka Rohonczi. Po odegraniu hymnu 

. Węgier przemówił przewodniczący 
Federacji Akademickiej, następnie 
Tardas sekretarz Węgierskiego Zwią­
zku Akademików, a jako trzeci pre­
mier Węgier Dobi.

Wspaniałą defiladę sportowców po­
dziwiało 40,000 mieszkańców Węgier. 
Oprócz aspektu sportowego miała ona 
także wymowę polityczną. Co 
zrywały się okrzyki na cześć 
ralissimusa Stalina, na cześć 
cziego i prezydenta Bieruta.

Te trzy nazwiska wywoływały na 
stadionie największy entuzjazm, były 
najgłośniej skandowane. W takim o- 
toczeniu sportowcy polscy czuli się 
naprawdę dobrze., a na twarzach na­
szych reprezentantów widać było 
wzruszenie. Wielu z nich przez cale 
życie wspominać będzie pobyt w Bu­
dapeszcie jako największe wydarze­
nie w swoim życiu.

Nie tylko jednak na stadionie był 
widoczny entuzjazm, nie tylko na 
boisku FTC, które było terenem naj­
wspanialszych zmagań piłkarskich na 
świecie, Węgrzy 1 przedstawicele 
państw całego świata wznosili okrzy­
ki na cześć pokoju 1 postępu. Cała 
stolica Węgier żyje Festivalem 1 Igrzy 
skami.

Przez ulice przeciągają bez przerwy 
pochody śpiewające hymn Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
hymn Węgier, oraz hymny wszystkich 
państw reprezentujących postęp i 
szczerą wolę walki o pokój J. postęp.

Ze stolicy Węgier płynie na cały 
świat jeden potężny apel o braterstwo 
1 jedność narodów, apel który jest sil 
niejszy od atomowych bomb, silniejszy 
cd miliardów dolarów i najbardziej 
imperialistycznych mrzonek potenti-

chwila
Gene-
Rako-

tów kapitalistycznych, który jest 
groźnym ostrzeżeniem dla wszystkich 
podżegaczy wojennych chcących je­
szcze raz krwawą łuną zapalić cały 
świat.

Józef Prutkowskl
Wacław Gąssowski

Kalendarzyk
śląskich bokserów»

KATOWICE. Zarząd SI. OZB, usta 
lit już terminarzyk tegorocznych 
spotkań międzyokręgowych, który 

, przedstawia się następująco:
4 września: Śląsk — Warszawa
16 października: Śląsk — Poznań
6 listopada: Śląsk — Pomorze
4 grudnia: Pomorze — Śląsk
Rewanżowy mecz bokserski junio­

rów Śląsk — Kraków, rozegrany zo­
stanie 2 października w Siemianowi­
cach.

Poza spotkaniami międzyokręgowy 
mi SI. OZB projektuje sprowadzenie 
na tournee do Polski, kilka czoło­
wych ósemek pięściarskich z Czecho 
Słowacji i Węgier.

FLISIKOWSKI PODDAŁ SIĘ
Dopiero w wadze ciężkiej ponieś­

liśmy pierwszą porażkę. Misterny 
Flisikówslci nie-miał nic dó powie­
dzenia z doskonałym Szczetoksnem 
(ZSRR). Szczetc-kan to wielka na­
dzieja boksu radzieckiego. Pię­
ściarz świetny technicznie, posia­
dający wielką szybkość i bardzo 
silny cios. Będzie na pewno god­
nym następcą Korolewa, od którego 
jest o piętnaście lat młodszy.

Flisikowski niemiłosiernie obija­
ny przez Szczetokana, poddał się i 
przegrał przez techn. k. o.

W pozostałych walkach drugiego 
dnia w wadze koguciej świetny 
Chanukaszwili (ZSRR) wygrał z 
Maryache (Rumunia) na punkty.

W wadze piórkowej: Fiat (Rumu­
nia) wygrał po żywiołowej walce 
z Farkasem (Węgry).

Istóa-łMj 5:0
w tenisie

NOWY JORK. Ostatnie spotkania fi 
nału rriiedzystrefowego o puchar Da­
visa Australia — Włochy przyniosły 
tenisistom australijskim dalsze dwa 
punkty i ostateczne zwycięstwo 5:0.

Sidwell (A) pokonał Del Bello (Wł) 
6:1, 6:1, 6:0, a Sedgrnan (A) wygrał z 
Cucellim (Wł.) 1:6, 6:1, 6:2, 6:2.

I złoty i 1 srebrny medal
i nasi wioślarze

BUDAPESZT. W poniedziałek star­
towali polscy -wioślarze, którzy obok 
Węgrów, okazali się najlepszymi za­
wodnikami. Olbrzymi sukces odniósł 
Kocerka, który zdobył tytuł akade­
mickiego mistrza świata, wygrywając 
bieg jedynek. K°cerka wygrał beza­
pelacyjnie w czasie 7:27, bijąc o 7 dłu 
gości następnego zawodnika Węgra — 
Simo. Trzecim był Węgier — Kartnai, 
czwartym Polak — Csaba. *

W dwójkch bez sternika para pol­
ska Verey — Csaba zwyciężyła o 4 
długości obsadę Węgrów. Trzecie 
miejsce zajęli Rumuni.

W czwórkach ze sternikiem zwycię 
ciężyła obsada węgierska, która re­
prezentować będzie Węgry na mis­
trzostwach Europy w Amsterdamie. 
Węgry pokonali, po zaciętej walce na 
całej trasie, osadę polską (Szwareer 
Z., Szwareer E., Żarnowiecki, Kisie- 
lewlcz) o 2 długości w czasie 6:48. Za­
łoga polska, którą stanowił wrocław­
ski AZS uzyskała czas 6:57,6. Polacy 
wylosowali najgorszy tor i cały czas 
płynęli po dużej fali.

W pozostałych konkurencjach, w 
których Polacy nie brali udziału, wy 
Rtti W WtSPUjąeei /.

dwójka ze sternikiem — 1) Francja, 
7,42, 2) Węgry — o długości.

czwórka bez sternika — 1) Węgry 
— 2 długości.

W biegu jedynek startowało 6 osad;
3 węgierskie, 2 polskie i rumuńska 
oraz poza konkursem Verey.

Kocerka odrazu ze startu wysunął 
się na czoło mając za sobą obydwu, 
Węgrów Simo i Varnaia oraz krako­
wianina Desze. Na półmetku pierw­
szym był Kocerka o pół długości 
przed Węgrem Simo.

Na 1500 mtr. Polak wybitnie wzmógł 
tempo i za każdym pociągnięciem 
wioseł zwiększał odległość dzielącą go 
od rywali. Na mecie różnica pomię­
dzy zwycięzcą a drugim z kolei Wę­
grem Simo wynosiła 7 długości.

Verey, który (potraktował swój 
start jako trening przed mistrzostwa­
mi Europy znajdował się na drugiej 
pozycji, mimo iż otrzymał tor zerowy 
ze stojącą początkowo wodą. Na 1500 
mtr. mistrz Polski -wycofał się z bie- 

. gu rezerwując siły do startu w dwój­
ce podwójnej.

Dezso Csaba uplasował się na 4-tej 
pozycji wyprzedzając 3-go Węgrą Szp 
kelyhydi i Rumuna Bunecu,

Drugi piękny sukces odniosła nasza 
dwójka podwójna Verey — Dezso Csa 
ba. Niestety zwycięstwo naszej dwój­
ki nie było punktowane, ponieważ ko 
misja kwalifikacyjna nóe dopuściła do 
mistrzostw Vereya, uważając, że prze 
kroczył on dopuszczalną dla akademi 
ków granicę wieku.

Verey i Dezso wygrali pewnie o 4* 
długości przed Węgrami i 12 długości 
przed Rumunami.

Czwórka ze sternikiem wrocławskie 
go AZS-u zdobyła dla nas srebrny 
medal. Wychowankowie inż. Bujwida 
pojechali bardzo dobrze mimo, że na 
torze który wylosowali szła szczegól­
nie silna fala a łódź ich była zbyt 
lekka.

Węgrzy dopiero po 1060 mtr. wywal, 
czyli sobie wyraźna przewagę, która 
doszła do 4 długości łodzi. Na 500 mtr. 
przed metą Polacy zwiększyli tempo 
i nadrobili dwie długości ale na fint 
szu przegrali wyraźnie. Trzecie miej, 
scę zajęła Rumunia..



„Pałac wodnych ludzi”
- N • •

związkową i
(Reportaż własny Sportu).

WROCŁAW, (ost). Rano rzetelna pra 
ca na basenie, boisku lekkoatletycz­
nym lub gier sportowyeh. Po połu­
dniu wykład o Polsce współczesnej, 
prowadzony prze? instr. Cybulskiego, 
teoria wipjłowąma, w ujęciu trenera 
Ciesielskiego, trochę historii tego 
sportu i radosny marsz na Odrę. 
Przy przystani Ośrodka Sportów Wed 
nych we wrocławskim Jarze czeka na 
jnłodwież całej polski przybyłą tutaj 
na kurs, — tabor przepysznych lodzi!

Dzień, aż tętni, praca,. Brak czasu 
nawet, ną pogawędkę gę starszymi ko 
legami, którzy tu przychodzą w goś­
cinę.

Za to wieczorem, kiedy cichnie na 
'Odrze wioślarską piosenka śpiewaną 
przez płynąc» poważnie jachty wro­
cławskiego AZS i Yachbęlubu. kie­
rownik kursu, działacz akademicki 
B. Morawski, prowadzi zmęczonych, 
,ale wesołych chłopców do teatru, na 
widowiska baletowe i konęęrty, albo 
taprąsza do świetlicy.

Jest tam zawsze dobra książka i do 
)>ra gazeta.

NA KRYTYM BASENIE.
— „Raąazem..." „rąazem" — ępiewą 

komenda.
Wiosła biją mocno. Kłębi się woda, 

Łódź stoi wmurowana w beton kry­
tego basenu.’ Kto nie umie wiosłować . 
tutaj — nie pójdzie na Odrę;

Opróez trenera Ciesielskiego pracuje 
nad formą uczni bydgoszczanin Ka­
czmarek, warszawianin Klemiński i 
wrocławianin Andron.

Ten właśnie basen dał już Polsce 
jej najmłodszych mistrzów: czwórkę 
ze sternikiem i Wąsowiezównę z AZS.

Goście Ośrodka, zastępca dyr. 
WUKF mgr. Wegner i dziennikarze 
wrocławscy przyglądają się młodzie- . 
ży wybranej z wielu'ośrodków kraju.

Poważne i skupione twarze mówią o 
tyrn, jak bardzo serio ta młodzież tra 
ktuję prąwo do nauki, jaką 
rz.yt 
dzą

im stwo 
oczy fleGUKF i PZTW. Czujne 

każdy ruch trenerów.
Skąd jest ta młodzież? 

trenerów.
Z wielu klubów: WTW Związko­

wiec i WKW Warszawa. ĄZS i Polo-

my
= pyta-

Dwa rekordy
Wrocławiu

WTóęław, Sm.ąęąyk pobił rekord wrę 
ęlawąki^d fcU, 8 Teksfd
widowni na ząwodgęh żużfewych w 
stęlięy Dolnego Śkafeg. Stało się ta 
na ząwędaęh o mistrzostwo ligi żużlo 
wej z udziałem LKM Leszno, Ogniwo 
i*4$ i Męto=K1'J-’i Mwtas. J9k. W 
do @rzęw4d?,»nia zwycięstwo ęlńióął 
zes@ół Lęsrtia ątąr-tująoy w składzie: 
Smoczyk, Olejniczak.- Woźniak. Zwy­
cięzcy zdobyli 23 punkty, przed łódz­
kim Ogniwem — 17 punktów i Moto- 
Klubem z Rawiezą -= 13 punktów,

29,000 widzów emocjonowało się w 
czasie walkj na tarze, Największe za­
interesowanie wzbudził pierwszy bieg 
w którym Smoczyk, Kołeczek i Sie- 
kąlski. startowali pa swoich srebrnych 
Excelsioraeh. Silna stawka i dęhre 
motory sprawiły, że już w pierwszej 
kolejce prysł niedawno ustanowiony 
rekord tóru wro^awąkiegę, gwyma- 
ca Smoczyk uzyskał czas 1:34, a We 
czek, który zajął drugie miejsce 1:34,6 
Oba tę Czasy są lepsze o.d starego 
^ekOTÓU toru wroęławskiego, który

Ogniwo Wrocław ■> Najprzód Lipiny
Słf

WROCŁAW. W meczu towarzyskim 
jedenastka miątrza Dolnego Śląska 
Ogniwo Wrocław, odniosła dalszy 
sukęeą gwyelężająę w ub. ponźedzia- 
łek drugęligówy Naprzód Lipiny 3:1 
(1:0)

Na usprawiedliwienie pokonanych 
trzeba zaznaczyć że wyraźnie widać 
było na nich zmęczenie niedzielnym

to MINUT KONCERTOWEJ GRY AZS KATOWICE 
wystarczyło mu do pozostania wlidzeszczyęiorniaka
ZIELONA GÓRA. Rozegrane tutaj 

decydujący mecz o spadek z ligi 
szęzyplorniaka pomiędzy AZS Kato­
wice a Kolejarzem Gniezno. Pb nie­
zwykle zaciętej i dramatycznej walce 
zasłużone zwycięstwo odnieśli akade­
micy 10:9 (4:S),

Początkowo przeważali „Kolejarze” 
i prowadzili nawet 7:4. Pod koniec 
meczu akademicy przystąpili do gwal I 
łownego ataku a ich formąęje ofen­
sywne przez 10 minut dały koncert 
gry j strzeliły kolejno 6 bramek. Q-

robotnicza
I

nii z Poznania, BTW, Związkowca 
i Kolejarza Bydgoszcz, Kolejarza- 
Pomorząmn. 1 Budowlanych Toruń, 
PZłocłąwskiego TW, Wisty,. Związków 
Ca Grudziądz i Kolejarza z Piły. — 
Szkoda — mówi senior traperów Cie­
sielski, że brakuje takich ośrodków 
wodnyęh jak Kalisz, Płock i Gdańsk,

— A gdzie jest Wrocław, gospodarz 
Ośrodka?

Odzywają się nieśmiałe głosy chłop 
eów.

Niestety ani MKS Czarni, ani mło­
dzież AZŚ-u nie pętjrąktowała poważ 
nie zauroszepia. A. szkoda, Przecież 
Czarni mają jedną z najlepszych w 
Pojęęę osad szkolnych.

i

PAŁAC WIOŚLARSKI.

Zostawiamy młodzież przy wiosłach 
idsiemy obejrzeć Ośrodek.
Jest to jeden z najpiękniejszych Pa

laeów wioślarskich w kraju. Nie mó­
wię tu nawet o bogatych halach, 
gdzie czeka na naprawę’ kilkadziesiąt 
(tak!) łodzi. Tego taboru starczy na- 
pewno nie tylko dla Wroeławią, ale 
dla wielu ośrodków wodnych.

— Gdybym dostał pomoc technicz­
ną — mówi Ciesielski — wy reperował 
bym to sam kosztem minimalnym w 
porównaniu do wartośei sprzętu!

» • . «
Wchodzimy na 'górę: Piękne sale 

wykładowe, świetlica, jadalnia i po­
koiki czytelni zachęcają do zbudowa­
nia t-u Centralnego Ośrodka Sportów 
Wodnych. Sale sypialne widne i prze 
stronne. Przed oknami płynie Odrą, 
rzeka o której mówią wioślarze, 
jest „poważna”. „Nie bzikuje”.

że

dyr. skraba entuzjastą
SPORTÖW WODNYCH.

Odra jest wymarzonym terenem nie 
tylko dla zawodników regatowych, 
ale dla turystów.

Wielki przyjaciel wioślarzy, dyr. 
WUKF Skraba powiedział, że znajdzie 
tych wląśnie przyszłych turystów 
wśród was młodzieży robotniczej i 
związkowej.

^ę już w najkrótszym rząsie rojno 
będzie w Ośrodku od chłopców w ko

wynosił 1:36,4 i usta.n.dwtany był przez 
Szpitalniaka.

W innyph hiegąch ną uwagę zasłu­
guje szósta kolejką, w której Olejni­
czak startując ną Martin Japie po­
konał Siekalskiego, jadącego na Exęel 
siarze. Bobry hył bieg VIII. Z zawód 
ników mniej renomowanych wypadli 
dobrze Kapała i Kółeczko III. Za­
wiódł do pewnego stopnia Siekalski, 
który ponoć w przeddzień zawodów 
doznał na treningu kontuzji ręki,

Warto jęsącze powiedzieć słów kilką 
na teuiat organizacji. Byłaby ona de­
bra, gdyby speaker mniej mówił. Wr0 
claw staje się półmilionowym miastem 
i powaga jego wymaga, ąby zawody 
miały odpowiednią oprawę. To es pu­
bliczność słyszała z zainstalowanych 
miktafen.ów nadaj? aj? w Grajdołku, 
a nie w stolicy Bolnęgo Śląska.

Nie obeszło się też bez momentu 
humorystycznego: w bi?§U piątym sę 
dziewie pomylili się w liczeniu, w 
konsekwencji pzęgd ząwodnicy za­
miast czterech, przejechali pięć okrą 
żeń toru.

I

meezem mistrzowskim z Chełmkiem.
Zwycięstwo wresławiąn jest w pęt- 

ni zasłużone. Najlepszych swych grą 
ęąy mięli ?p| w dobiutująęym brąfl)’ 
karzu Pąszkowięzu oraz Gajewskim 
i Laseoluni. U ligowców najlepiej 
spisali się weteran Michalski i Kro­
czek ną prawym skrzydle. Bramki dla 
Ogniwa zdobyli Zabieki, Bajer i Lą- 
seeki, a dlą Naprzodu Więcek.

stątnie minuty gry należały znowu do 
kolejarzy.

Gra byłą ostra ale fair.
Po meczu kolejarze próbowali suge 

rpwąć sędziemu, źę wynik jest nie­
rozstrzygnięty 9:9 i domagali się do­
grywki.

Bramki zdobyli dla AZS: Kałdpnek 
1 — 4, Garcorz. — 3, Foksiński — 3, 
Kaldonek II —■ 1, dlą zzk Gniezno: 
^irkęnfęler —. 5, Graczyk <

Sędziował obiektywnie Bruśnlcki 
z Krakowa.

Tym samym z ligi szczypiorniaka 
spadł w tym roku Kolejarz Gnieza.0, 

szulkach Pafawagu, Ogniwa, Koleja­
rza, Budowlanych i Związkowca. Mło­
dzież ta spotka tutaj rówieśników z 
MKS 1 w czapkach akademickich. 
Może uda się sprowadzić do Wrocła­
wia na kurs młodzież LZS z tych wsi, 
które mają kontakt z rzeką lub je- 
ziorein, o co 
trudno,

na Dolnym Śląsku nie

NA PRZODOWNIKÓW.
z Ośrodka rozmawiamy

się częśei ta-

o tytuł ną.i- 
razegra się

PLEBISCYT

Wychodząc
przez chwileezkę z przedstawicielami 
samorządu obozowego, którego zada­
niem jest m. innymi zrobienie plebis­
cytu na przodowników.

Młodzież wybrała starostą kol. So­
boli z Warszawy, a do jego pomocy 
dokooptowano Witmąną z Polonii po 
znańskiej i Balińskiego z BTW.

Od nieb dowiadujemy 
jemnley:

Przypuszczalnie walka 
lepszego, ucznia kursu 
między Gutneręm (Poznań), Kosiń­
skim (Toruń), Stańczykiem (Byd­
goszcz) j Ruszkowskim (AZS Po­
znań),

Prawdopodobnie jednak sprawdzi 
się inną opiryia, kierownika kursu:

Ob. Morawski jest mianowicie zda 
nie, że wszyscy bez wyjątku otrzy­
mają nagrodę równie zasłużenie. Bę­
dzie nią dyplom wzorowego zachowa 
nla się na kursie, dar wrocławskiego 
WUKF.

Najważniejszą jednak nagrodą jest 
dla njęji ta, żę zostali wysnąęaępj 
przez swoje kluby na kurs, który jrp 
dopomoże do zwyeiętsw, ną które 
młody sport Polski Ludowej czeka.

■cg, Ostankowiez.

zawodnika nie 
br. oglądać na

zachowanie się

TU Śląsk opolski
k Tytuł mistrza juniorów Op- 

OZPN ną rok 1943 — 49, zdobyła dW 
żyna ZKS Polowi. Bytom, przed Gór 
niklem SSąbęze.

> Najlepszy napastnik jedenastki 
tegorocznego mistrza Opola — Stali 
Bobrek — Cymbąlsk», Uległ na tręni-n 
gu kontuzji, wskutek czego nastąpił 
wylew krwi w kolanie.

Sympatycznego tego 
będziemy już w ęiągu 
boiskąeh,
* 25a chuligańskie

ną boisku W G! P Qp OgPN, ukąyał 
jednoraężnymi dy5kwaUtik.aę.iąmi. a« 
stępujących piłkarzy: Kgwplika .(Ko­
lejarz FyąkOWlicę), Kajka (Pęlpnia 
Bytam) i Tąbara (GńTWk Pytam),

* PZPN zatwierdził zmianę nazw 
klubów zks Tjamwająra oliwi?? na 
ogmws-A Tektura enWysoka 
Klonowska na ZKS upiai ■

k W poczet członków Op. OZPN, 
przyjęte zostały dwa kluby — LZS 
Wicher Grzybowice j ZS Gwardią 
Rudzienice.

*W nadchodzącą niedzielę 21 bra­
na kanale w Gliwigaęh — ZS Kole­
jarz prgaruauię ogófeppo}skia regaty 
kajakowe.

UPRAWIANIE SPORTU ZAWOUNICZEGO 
wf maga troskliwej opieki lekarskiej
Znaną j uatalona j?st rsecza, że uprawiający ja- 

wodnicao sport winni być okresowe poddawani ba­
daniom lekarskim. Dla tego celu służyć maja przede 
wszystWm poradnie sportowę-lekarskio, istnieją?? 
w wielu miastąch w Fojsee.

To, że fakt ten znany jest każdemu działaczowi 
sportowemu w Polsce, nię znaęzy jeszcze, ż? zapada 
tą jest w pęłni przestrzeganą. Przekonaliśmy się 
o tvm nie dawniej, jak przed kilkunastu dniami, 
kiedy na meczu, piąśeia^kim w Sol.icach-Zdroju ną 
Dninym SląsJró zdarzył się tragiczny wypadeX 
śmierci na ringu zawodnika KS „Ogniwo” z Wroc­
ławia Jóaefa Cieówierza,

Jak wykazało dochodzenie, przeprowadzone przez 
Nadzwyczajna Komisję PZB wę Wrocławiu, nie 
zęszły na ringu żadne uęhybienia natury sportowej. 
Stwierdzone jedynie, że wę Wrocławiu riie ma po­
radni suoitowo-lekąrskiei. w której sportowcy, 
uprawiający czynnie sport, mogliby być okreso­
wo badani i mieć szczegółowe karty stanu ich zdro­
wia

Klub, do którego należał zmarły zawodnik, nie 
pomyślał natomisęt we własnym zakresie ę pod' 
Stawowvm swym obowiązku, polegającym na dopil­
nowaniu. abv ząwodnioy badani byli przez leka­
rza. Badanie przed samymi aaś zawodami jest w 
zasadzie powierzchowne, a w wypadku Ciećwierza 
nie wykazało.

Gdyby śp. 
gruntownemu 
wykryłoby to .__ __ __............. .
towąpia w zawodach bokserskich.

Tak sję jednak nie stał? i Ciećwierz 
w tak zwany „splot ąłoneezny”, zmarł,

Nie mamy jeszcze wiadomości, jakie 
przyniesie dochodzenie, przeprowadzone przez pro­
kuratora. w każdym jednak razie, już obecnie moż­
na Dowiedzieć śmiało, że zawini! przede wszystkim 
klub, do którego należał ów zawodnik, gdyż nie 
orzeslrzegai kardynalnej zasady badania lekarskie­
go zawodników.

Wypadek na ringu w Solioach-Zdroju skłonił nas 
do szerszego potraktowania sprawy opieki lekar­
skiej nad zawodnikami. Obserwując bowiem pra­
ce poszczególnych zrzeszeń sportowyeh i klubów 
wyęzynowyeh. zauważyliśmy, że ich kierownicy, 
dzialaęzę sportowi duża liwgge zwracają j słusznie 
zresztą, na kwestię urządzeń sportowyeh, stan boisk 
i bieżni oraz zaopatrzenie w sprzęt natomiast bar­
dzo mała — i tu właśnie tkwi ealv błąd w ich dzia­
łalności — na zdrowie pracowników i konieczność 
rc-ztęezenia nad nimi stałej onleki lekarskiej

Nie chcernv tej opinii generalizować, nie umniej 
sza te jednak faktu, że pod tym względem nasze

ię niedomaga on na serce.
Ciećwierz był regularnie poddawany 
badaniu lekarskiemu niewątpliwie 
niedomaganie i zabroniono mu ster”

uderzony

rezultaty

zrzeszenia sportowe i kluby wyęzynewę mąją jesz­
cze więle da zrobienia. Trudnp jęst dopięrp w 
razie nieszczęśliwego wypadku szukać winnego, 
aby uapęljoić opinię publipzną, O wiele przecież 
rozsądniej- i celpwiej jest zapabięe tęgp rodzaju 
niespodziankom, kończącym się zresztą wcale nie 
wesoło.

Nie chodzi przy badaniu lekarskim, p stwier­
dzanie, że sport szkodzi zdrowto. Wiadomo prze­
cież, że jest przeciwnie, że sport i wychowanie f;= 
zyczpę prowadzą do wzmożenia sił fizycznych czto- 
Wieka, de wzrostu jego tężyzny, Ąl? faktem jest 
również, że przy pewnyeh dolegliwościach można 

' uprawia? jedna gałęż sportu, a drugą zaś nie,
Lekarz, badający systematycznie zawodnika, 

może zapobiec uprawianiu przez niego nieodpo­
wiednich dziedzin sportu i wskaząę mu. które dy­
scypliny sportowe sa dla niego dostępne. >

Abv tąk jednak było, wszyscy działaeze sportowi 
i odpowiedzialni ?a zdrowie tysięcy zawodników, 
muszą w pełni doceniać znaczenie badań lekarskich 
i pilnować, by i zawodnicy również przestrzegali 
tej zasady.

* * »

Ostatnio przeglądaliśmy regulamin współzawod­
nictwa klubów wyczynowych Zrzęs* nią Sportowe­
go „GÓHNIK”. W warunkach współzawodnictwa, 
które winny hvć wvoełnione, ąbv klub został wy­
różniony, podano kilkadziesiąt punktów. Dotyczą 
one więiu słusznych zagadnień. Powiedziano w 
nim również że zawodnik musi być otoczony wszech 
Stronną opieką. Szkoda .jednak, i to właśnie wska­
zuje n? wspomniany wyże.j nrz?z n8S brak, że nie 
podkreślono wyraźnie, iż specjalnie nunktowana 
bedzie troskliwa opieka lekarska nad zawodnika­
mi.

Nic sie jeszcze co prawda złego nie stało i 
..Górnik’ 'naszym zdaniem bedzie mógł uzupełnić 
regulamin, ale przy tvm i inne zrzeszenia sporto­
we oraz wyczynowe kluby związkowe winny zająć 
Sie zągadnienięrp opieki lekarskiej i nastawić ją ną 
cdnowiednim poziomie.

Zasadą systematycznego badania zawodników 
musi bre utrzymywana zarówno przez nich samych, 
iak i działaczy sportowych, Dopiero wówczas bo­
wiem wypadki w rodzaju ostatniego w Solicąch. 
nie beda mialY miejsca,

o tym pamiętać winny zrzeszenia i kluby spor­
towe, zgodnie z linia wytyczną Radv Głównej Kul­
tury Fizycznej i Sportu nrzv Centralnej Kadzi? 
Związków Zawodowych, którą niejednokrotnie wy 
kązYwała swą dbałość o zdrowie mas pracęwr* 
oąych. z których rekrutują sie -rzecież członknn ’’ 
sportowych klubów związkowych.

ELT®

Wystawa WUKF we Wrocławiu
■ ‘ л . "v' ł

mówi o rozwoju i postępie naszego sportu
WROCŁAW. W małej salce Ośrodka 

WF na Stadionie, spotykamy się 
wszyscy; Dyr. WUKF Skraba, mgr. 
Wegner, sekretarz Rady Sportowej 
CRZZ Długosz, działacze dolnośląscy 
Szymański, Wilczok. Strzelecki, Jan­
kowski no j rzecz jasna prasa sporto­
wa. Coraz więcej młodzieży zbiera się 
wokół stąryeU organizatorów 
cia sportowego, z których większość 
pamięta rok 1945, kiedy 
dach lekkoątlefyeąriyeh 
siedmiu, zawodników, ą 
się im Niemcy ezękająęy 
cję.

, Insp, KF A, Marczyńi-ki <— prawdzi­
wy „pionier” sportu dolnośląskiego 
opowiada o oiekawyoh tych „pionier­
skich” czasach chłoipcotn z dzisiej­
szych ZS: Związkowca, Ogniwa, Pą- 
lawągu, AZS i Czarnych. Mówi im O 
tym jak sie rodził nąsż •wielM „spor­
towy Wrocław.

Przyglądamy się uważnie 
na których umieszczono 
pierwszych gazet polskich z 
mi kronikami sportowymi.

Młodzież pątrzy ciekawie 
grafię sportowców, którzy dżjś 
mu ją kierownicze stanowiska w 
cle dolnośląskim, Nas -= starych 
łowców rozczulają porównania jakie
przed naszymi oczami tworzą tamte, 
maleńkie i historyczne już dziś, arna 
torskie fotogrąlie j te wielkie planszą 
z masowych obchodów święta- WF, 
Biegów Nąradęwyeh i nieęappmnią- 
nyoh zawodów z udziałem sportow­
ców radzieckich!

— Tam, dziesięciu żawodników —• 
tu dziesięć tysięcy. Tam smiszezony 
wojną stadionik — tu wielkie trybuny 
zapełnione kilkunastotysięczną wi­
downią.

Dyr, Skraba śeiska serdecznie dłoń

to w zawo- 
StartowaSe.,.

przyglądali 
ną repaW*»

tablicom 
numery 

pierwszy

foto- 
zsj- 
spor 
spor

ną

Kolejarz Poznań w Gliwicach
KOLEJARZ POaNAS STAL (ŚLI­

WICE 5:1 (?:»)
GLIWICE. W drodze powrotnej ? 

Chorzowa ligowa jedenastka poznań­
skiego Kolejarza, zatrzymała się w 
Gliwicach, gdzie rozegrała spotkanie 
towarzyskie z miejscową Stalą, zwy­
ciężając ją 5:1 (3:0).

W pierwszej części meczu dużą 
przewagę posiadali lepsi conajmniej 

Wiecmy dyskusyjne w OOZPN
AKCJA SZKOLENIOWA W OP. 

OZPN ZATACZA CORAZ SZERSZE 
KRĘGI

ZĄRRZĘ. Zarząd Op. .OZPN w. po- 
rózum,tęnt'u z Okręgowym Kolegium 
Sędziów,... zamierzą prggprowadzić 
cykl pogadanek sportowych na. któ­
rych przedmiotem dyskusji będą spra 
wy przepisów’ piłkarskich, gpgą omó 
wienig szczególnych przypadków 
wziętych g praktyki WG 1 15 Kole- 

,gjum gędSiÓW,
. Wjęęgory dyskusyjne z udziałem 

zarządów i człopków klubów, prga-nizo-
........■■u’................. 'i i

ob. Tadeuszowi Majkowskiemu, twór 
cy wystawy dorobku pięciu lat pracy 
sportowej na Dolnym Śląsku.

— Nie tylko ja zasługuję na wyróż­
nienie, sprzeciwia się znany działacz 
i wymienia nazwisko swego pomoc­
nika Jaśkiewicza i kierownika artysty 
cznego studenta Niemierowskiego.

Wspaniałe planszę ich głęboki sens 
polityczny, rofelą z autora cenny na­
bytek dla sportu dolnośląskiego, Je­
go ‘tąlęnt nie jędęn jęszeąe raz Słu­
żyć nam będzie przy plappwanłu po­
dobnych imprez WUKF,

Najlepsze witraże to „Sport Ludo­
wy”, spor Robotniczy, wojskowy, 
młodzieżowy i witraże przedstawiają­
ce poszczególne rodzaje kultury fi­
zycznej,

Nareszcie udało się organizatorom 
rozwiązać zagadnienie powiązania wy 
kresów statystycznych ze stroną de- 

„koracyjna, W rezultacie stoją przed 
Wykresami 1 planszami codzień tłu­
my młodzieży. Nie rzadko widuje się 
również ludzi nie mających nic współ 
nęgo ze sportem wyczynowym.

Powiązanie pięknych fotografii z ry 
sunkóęm czyni wykres przejrzystym 
1 miłym dla oka.

sportowe wzrosły z 
308. Taki jest rezultat 
1945 do 1949. Inny wy- 
wzrost kądry zawod-

WYMOWA CYFR.

Ciekawie wyjaśniają wymowę cyfr 
Inspektor Martyńśki j Majkowski.
■ Organizacje 
osiemnastu do 
pracy od roku 
kres wykazuję 
picze j. I tutaj cyfey pę twierdza ją wy 
silek kierowników sportu Polski Lu­
dowej, A więc rok 1945 — 17 instru­
ktorów. Rok 1948 — 749.

Dziś Polny Śląsk mą 1217 ipstruikto 

o dwie klasy ligowcy, którzy po 
zmianie pól ppfolgowąlj pozwąląjąe 
miejscowym pa częstsze dochodzenie 
do głosu.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Czapezyk i Białas po 2, oraz Anioła 
1, a strzelcem honorowej bramki dla 
miejscowych był Małek. Sędziował 
dobrze mgr, Tęrk, Widzew ponad 
4 tysiąee, 

tątęż kluby za 
z przedstawio-

wane będą w terenie, 
mierzające skorzystać 
nej propozycji niezwłocznie powinny 
zawiadomić sekretariat Op, GZRN, 
o terminie’i miejscu pogadanki. Pre­
legenci — przedstawiciele zarządu 
Op. 0ZPN WG j D i OKS, delegowa 
ni będą na nie na koszt okręgu.

Ze względu na zbliżający sję ter­
min rozpoczęcia mistrzostw Okręgu 
we wszystkieh klasach, pożądanym 
jest udziął w tych pogadan.kąeh WS?Y 
ątkięh czynnyeh piłkarzy 1 gziąłączy 
klubowych. 

rów i masę 17,445 sportowców wyesy»' 
nowych I

■ Te 214 obozów organizowane wyni­
kiem młodego państwa przez WUKF, 
Samopomoc Chłopską. ORZZ i irz«- 
szenią — przysporzyły Polsce olbrzy­
mi rezerwuar jakim jest młodzteż 
wsi j miastęczek. Nie ma ąpi jedne­
go miasteczka gdzie by nie ppgeegfca- 
łono instruktorów OSF (pswszeehną 
odznaka portowa).

Twierdzimy więc, że sport nasz nla 
liczy ls tys. członków, ale olbrzymią, 
wielką masę liczoną na dziesiątki je­
śli nie setki tysięcy młodzieży.

Skończyły się bezpowrotnie czasy 
przedwrześniowe, kiedy sport oęrani- 
ezai się do „stąjni” piłkarskiej «gy 
bokserskiej, kiedy służył ręklamł« 
firm, czy rozrywce nieciekawego ro­
dzaju „mecenasów”.

Nie można mówić o wystawie i omi 
nąć szarych pracowników.

Pracowali nad jej wykonaniem nje 
tylko kierownicy, Podkmląnąy łtfgy« 
ność robotników technicznych Fięty, 
Czarneckiego, Parkulowej i sgofęrą 
WUKF — Derkacza, wielkiego entu­
zjasty Sportu.

Na zakończenie obiecujemy w 
niu „Sportu" zachęcić wszystkie, 
Zrzeszenia Sportowe Wroeławia, klu­
by, sgkoiy i jednostki wojekowe do 
masowych odwiedzeń wystawy Ośrod­
ka WF na Stadionie GlimpijSkim,

Cr, ostąnkowlcr,

Wrocław gra
na trzech frontach

■WRÓCI.AW, 20 i 21 pm. ręprśgęntg. 
cja piłkarska Wrpęłąwją rozegra fręy 
spotkania. W sobotę, na stadionie 
olimpijskim odbędzj? się mecz. W«!'- 
«zawa Wrocław.

W niedzielę na tym samym stadło, 
nię druga reprezentacja Śląską grą z 
Wrocławiem, a trzepią reprezentacja 
Wroeławią spotką się'w Zerach g re­
prezentacją miasta.

* W trójmęczp o msitiaostwo II 
Jigi żużlowej zwyciężył Związkowiec . 

^Gdańsk) 20 pkt., prgeg RTK i M Rzę 
gzów—18 pkt. j Kolejarzem (Rawicz) 
11 pkt. Poszczególne piegi wygl’?Uł 
Cieślawski (Rawicz) 1;45,6; Kląsą 
(Zw.iązk,) 1:58,2; KąsnitoWęki (?w>ąa,k,) 
1:46,5; Nikiętyn (Związk,) .1:44,5'; K8- 
mrowskri 1:46,51. Biesławaki 1:46,2; ©y, 
ląg 1:45; Nązimęk (R?ęg?ów) 
Cięsłąwski 1:47,8,

* • a

> W meczu bokserskim, tetary od­
pyl się W Świdnicy kambińowąną 
żyna Polonii j .Atomu ppkonola K®- 
lejąrzą ’(9ątr?wi?!ar;WjSte9UmtU IBtlltfuż 
w rąmaęh tych zawodów Koleęzko 
pokańał Rąmąnnwa prg?g tko, -

» » •
pr Walugą ce znany pięściarz Wrę. 

cłąwia — znajduje się ną rekeąwą- 
lęscencji po przebytej ęęsrąeji dłęni, 
dokonanej w szpitalu kęłę Kgkąr,

W tym samym sgpitalu znajdyję się 
na kuracji mistrzyni Polski w pływa­
niu Bemówna, która również szezę- 
śliwie przebyła operację.

»aa
ó Mistrzostwa piłkarskie klasy Ą 

Polnego śląska roępoeaną się w dniu 
4 września. Rozgrywki odbywać się 
będą w dwóch gi-upaęh pe 12 drużyn.

W grupie I: .' Górnik „ (Wałbrzych), 
Kęięjąfż (4Vr.)',, Gprnik "'(Fodgó^ę), 
Gwardią (Wr.p Gwardia'(Kąm. Góra), 
Związkowiec (WrJ. Włókniarz (Legią,), 
Związkowiec (Jel, Górą), Promień 
(Żąry), Unia (Wąłtkzyęji), Spójm?.. 
(Bielawa) i Związkowiec (Lubań).

W grupie li: eign.iwo (Wr,), GÓrńifc 
(Biały Kamień), Gwardia (Zsbk.), 
Gwardia (Jawor), Spójnia (Kłodzko), 
Związkowśec (Strzelin), Związkowiec 
(Brzeg), Legia (WF,), Związkowsee 
(Wąłbrzyęh), Vnia (Żarów), Włók­
niarz (Bielawą) j Włótemąrą (Wal« 
krzyęh).

KÓŁECZKO WYGRYWA 
W ŚWIDNICY.

WROCŁAW. W SwŚfećy bp
ksęrską drużyną „Os.tr?vjj”, tKMW” 
waląc Z teamem 
4:12.

W rąmąęh tęgp meer.t] rsm^ęntająt 
Polski Kółeczko pokona! przez t. k. o. 
w TI rundzie Romanowa. _

* * »

Smoczyk zwycięża we Wrocławiu
Poszęzegółnę kenkóreutaj? wyg¥*lii' 

I - Smoczyk (Leszno) 1;34, TI =- Olej
n.ieząk (Leszno) 1:39,2, III — Wężniak' 
(Lesąpo) 1:38,8, IV — Smoezyk 1:M,8, 
V — Woźniak (5 okrążeń) 3:91,7, VI 
Olejniczak 1:37,9, VII - Smooąyk 
1:43,9, VIII Olęjnjęąąk 1;8|,4, IX 
Kołeczek II (Lód.) 1:35,9.

W zawodach o mistTtaetws H lig! 
najlepszy Wynik zawodów p^y^ął 
Oyla.S (Rzeszów) — 1:45. Brawurową 
jazdą wyróżnił się Kamrowsfei z 
Gdańska.

STAL KUTNO — POLONIĄ 
WARSZAWA 2:1 (1:9), 

KUTN©. Powracająca z Poznania 
do Warszawy drużyną warszawskiej 
Polonii zatrzymała się w poniadaiałsk 
W Kutnie, gdzie rozegrała msez towa 
rzyski Z miejscową Stalą. Ligowcy 
ponieśli porażkę 1:2, grająe w osła­
bionym składzie bez Ochmańskiego 1 
Brzozowskiego Bramki dla Stali zda 
byli Sadulski : Lewandowski Dla Fo 
iordi Popiołek. Sędziował Smiechow- 
łM Widzów 40M.



Fr. Szymczyk /

(Co trzeba-wiedzieć w przede dniu
VIII-go Wyścigu Dookoła Polski

CIĘŻKA PRZEPRAWA
/igou/ców

w meczach towarzyskich 
Crąmig — Gwardia 
(Bydgoszcz) 2:2 (1:1)

BYDGOSZCZ. Powracająca z 
Gdańska ligowa drużyna Cracovii, 
zatrzymała się w Bydgoszczy, gdzie 
rozegrała w ub. poniedziałek spot­
kanie towarzyskie z jedenastką wi­
cemistrza pomorskiej kl. A- —r 
Gw'ardią Bydgoszcz.

Spotkanie zakończyło się dużym 
sukcesem miejscowych, którzy u- 
zyjskaili zaszczytny wynik remiso­
wy 2:2 (1:1).

Bramki dla Cracowi* zdobyCi w 
30 min. Gędłek z karnego, oraz w 
82 min. Radoń, a dla Gwardii w 35 
min. Zander i 60 min. Szwajkow- 
ski.

Sędziował p. Łapczyński z Byd­
goszczy.
Widzów 4 tysiące.

WROCŁAW. W towarzyskim spotka 
niu piłkarskim drugo ligo wy Naprzód 
(Lipiny) przegrał z miejscowym Ogni 
wem 1:3 (0:1).

* • •
SZCZECIN. W Szczecinie rozegra­

ny został mecz towarzyski, w którym' 
krakowska Garbarnia pokonała Zw^|- 
zkowca (Szczecin) 4:0 (1:0). Bramki 
uzyskali: Bożek i Pucharski — po 2.

* • ♦
BYDGOSZCZ. Cracovia rozegrała w 

Bydgoszczy towarzyski mecz z miej­
scową Gwardią, uzyskując wynik re­
misowy 2:2 (1:1).

Bramki dla Cracovii zdobyli: Gę­
dłek (z karnego) i Radoń; dla gospo­
darzy: Zander i Szwajkowskl.

♦ • *
ŁÓDŹ. Łódzki Okręgowy Związek 

Piłki Nożnej zorganizował, przed me 
czem o puchar Kałuży ze Śląskiem, 
sparringowe spotkanie między ŁKS 
i reprezentacją Łodzi. Zwyciężyła re­
prezentacja 3:2 (2:1).

Bramki . dla zwycięzców zdobyli: 
Krawczyński,' Nowicki i Zelenay (z 
karnego); dla ŁKS-u obie bramki 
zdobył Baran. ŁKS wystąpił po przer 
wie w rezerwowym składzie, bez Ho 
gendorfa, Pietrzaka i Patkoli.

Sędziował Szumlak. Widzów 3 tys.
STAL ŁAGIEWNIKI — GÓRNIK 

JANÓW 2:0 (2:0)
ŁAGIEWNIKI. Młoda jedenastka 

Stali z Łagiewnik odniosła w ponie­
działek duży sukces zwyciężając te­
gorocznego mistrza śląskiej kl. A — 
Górnika Janów 2:0 (2:0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli Ma 
tuszewicz. oraz Byczek.

♦ ♦ ♦
STAL KATOWICE — REPREZ. 

WAŁBRZYCHA 6:0 (4:0)
WAŁBRZYCH. Drugoligowa kato­

wicka Stal wracając z Wrocławia po 
meczu mistrzowskim z tamt. Pafawa 
giem, zatrzymała się w Wałbrzychu, 
gdzie rozegrała spotkanie towarzy­
skie z reprezentacją piłkarską tego 
miasta zwyciężając w nieoczekiwanie 
wysokim stosunku 6:0 (4:0).

Goście przewyższali pod każdym 
Względem, nieumiejętnie zestawioną 
i wyjątkowo słabo w tym dniu grają 
cą repr. Wałbrzycha.

Zwycięskie bramki dla Stali zdoby 
li: Sżymra, Goćner i Dobia^z po 2.

Sędziował b. dobrze p. Magielski.
AKS CHORZÓW — GÓRNIK LIGO­

TA 4:1 (2:1)
LIGOTA. W poniedziałek w ra­

mach jubileuszu 25-lecia ZKS Górnik 
Ligota, jedenastka jubilatów rozegra 
ła mecz towarzyski z ligową druży­
ną AKS Chorzów ulegając jej 1:4 
(1:2).

W pierwszej części gospodarze by- 
»li równorzędnymi przeciwnikami, jed 
nak po przerwie opadli całkowicie z 
sił, oddając inicjatywę w ręce ligow 
ców. Zwycięskie brali dla AKS zdo­
byli: Spodzie ja 3, i Kulik 1, dla Gór 
nika honorowy punkt zdobył Michał 
ski. Z

* • *
PORAŻKA CZĘSTOCHOWSKIEGO 

WŁÓKNIARZA

PRZEMYŚL. W towarzyskim spot 
kaniu piłkarskim przemyscy kole­
jarze odnieśli łatwe zwycięstwo nad 
Włókniarzem (Częstochowa) — 
mistrzem okręgu 2:0 (0:0).

Prowadzenie uzyskał w 1 minu­
cie drugiej połowy z przeboju naj­
lepszy w chwili obecnej napastnik 
kolejarzy Drzewiński - II. Wynik 
podwyższył w 11 minut później 
Mielniczek.

Po przerwie kolejarze mając 
chwilami przygniatającą przewagę, 
nie potrafili uwidocznić tego cy­
frowo.

Ogólnie gra ataku częstochowian 
podobała .się, była płynna i tech­
niczna, lecz brak jej było wykoń­
czenia podbramkowego.

Sędziował dobrze ob. Krzemie­
niecki. Publiczności ponad 1.000 
osób.

♦ • •
Runda jesienna mistrzostw kl. A 

Óp. OZPN, rozpocznie. się w niedzie 
lę 4 września. W mistrzostwach weź­
mie udział 20 klubów podzielonych i 
na dwie grupy .

„Praojcem” wszystkich wyścigów 
etapowych popularnie zwanych „to- 
urami” jest wyścig dookoła Francji. 
Inicjatorem i organizatorem jego był 
Desgrange redaktor i wydawca popu­
larnego w swoim czasie we Francji 
pisma sportowego L’Autó.

Już w roku 1903 poprzedzona szum 
ną reklamą wyruszyła z Paryża gru­
pa ' kolarzy do tego pierwszego gigan 
tycznego wyścigu.

Rzecz jasna, że w czasie największe 
go rozkwitu kapitalizmu nikt nie my 
ślał organizować tej kosztownej im­
prezy jedynie dla pięknych haseł po­
pularyzujących sport lub wychowa­
nie fizyczne. W grę wchodził jedynie 
zarobek i na to jedynie obliczony 
był pierwszy „tour”.

Jak jednakże przeprowadził tę im­
prezę sprytny Desgrange, ażeby wy­
siłkiem kolarzy nabić sobie kieszeń?

Właściciele fabryk rowerowych nie 
doceniali jeszcze propagandy jaką 
zrobi wyścig ich wytwórniom i w pierw 
szym więc wyścigu na dochody z tej 
strony nie mógł liczyć pomysłowy 
inicjator.

Należało więc wokół wyścigu stwo­
rzyć atmosferę czegoś potężnego, 
przechodzącego miarę ludzkiego wy­
siłku. czegoś co musi zadziwić i zdu 
mieć każdego, kto nawet mimowoli 
zetknie się z samym wyścigiem lub 
też z wiadomościami z trasy.

• • ♦
PODZIW i POTĘPIENIE

Desgrange w pierwszym wyścigu or­
ganizuje tylko sześć etapów, ale dłu­
gość każdego jest tak olbrzymia, a 
na ówczesne czasy tak zdumiewają­
ca, że poruszyła*» umysły całej Fran­
cji. Kiedy L.Auto zapowiedziało 
pierwszy Tour j podało, że wyścig 
odbędzie się na dystansie 25 tys km, 
który przebyty zostanie w ciągu sze­
ściu etapów podniósł się larum w ca 
łej prasie. Nie było pisma, któreby 
nie podziwiało lub nie potępiało tej 
imprezy. Posypały się protesty j wy­
stąpienia lekarzy, słowem o mającym 
się odbyć Tour’ze mówili wszyscy.

Żużlowców czeka 3-ci kolejny
a drugi w r. b, mecz międzypaństwowy

W dniu 2Ï bm. na-
sza motocyklowa repre 
zentacja spotka się z 
zespołem Czechosłowa­
cji, który pokonała już 
raz w. roku ubiegłym. 
Zeszłoroczny występ 
Czechosłowaków w

Polsce chociaż przyniósł sukces 
naszej reprezentacji nie odzwier­
ciedlał jedn’ak rzeczywistego ukła­
du sił.

Z jednej strony Czeehosłowacy 
przybyh do Polski w osłabionym 
składzie bez asa torów żużlowych 
Hugo Rosaka, oraz dwóch najlep­
szych po nim jeźdźców czechosło­
wackich Lusaka i Stanislava, z dru­
giej zaś nasza młoda reprezentacja 
wystąpiła na mało sobie jeszcze 
znanym nowym specjalnym sprzę­
cie, który nasi chłopcy otrzym’ali 
do rąk. zaledwie na dwa tygodnie 
przed meczem.

Świadkowie zeszłorocznego me­
czu Czechosłowacja — Polska prze 
żyli wówczas niezwykłe emocje.

Mistrz Europy nokautuje w Przemyślu
0 Bokserzy przemyskiej Gwardii 

ponieśli katastrofalną porażkę w 
meczu z Gwardią Wrocław 1:11.

Wyniki walk indywidualnych:
Waga musza: Dziedzic (P) prze­

grał przez k. o. już w 30 sekun­
dzie pierwszej rundy z Kargolem.

Waga kogucia! Śliwiński podda! 
się w drugiej rundzie Kasparczako- 
wi (Wrocław).

Waga piórkowa: Nowak I pod­
dał się w drugiej rundzie Kaniow­
skiemu (Wrocław).

Waga lekka I: Ramocki (wielo-

kazowe między sobą.
Sędziował na punkty i w ringu 

dr Wirski (Rzeszów).
krotny mistrz Przemyśla) przegrał Widzów około 2.000 osób.
w pierwszej rundzie przez k. o. z

A oto głównie chodziło panu Des­
grange.

„SZALEŃCY” NA STARCIE
Na starcie w obwodzie zamkniętym 

(stadionów tak dużych jeszcze nie 
było) Villeneuve—Saint—Gerges zebrą 
ły się takie tłumy, że zabrakło bile­
tów wejściowych dla chętnych. Cały 
Paryż chciał widzieć szaleńców, któ 
rzy wyruszą na pokonanie tak olbrzy 
m i ego dystansu..

Warunki wyścigu były rzeczywiście 
potworne. Jechano na maszynach 
ciężkich i na ostrych kołach. Dłu­
gość etapów nawet w dziesiejszych 
czasach lekkiego i precyzyjnego ro­
weru, posiadającego osiem biegów 
(osiem różnych przekładni), była za­
dziwiająca i wynosiła: — Paryż — 
Lion 467 km, Lion — Marsylia — 347 
Marsylia — Tuluza — 432 km, Tuluza
— Bordeaux — 268 km Bordeaux — 
Nantes — 425 km i Nantes — Paryż
— 460 km.

♦ • •
PEŁNY SUKCES

Już po drugim etapie tłumy pary- 
żan wyczekiwały przed redakcją 
L’Auto na wynik. Zwycięzca pierw­
szego etapu Maurycy Garin miał we­
dług opinii całej prasy nie wytrzy­
mać dalszej jazdy, taki zresztą los 
przepowiadano wszystkim uczestni­
kom tego rzeczywiście gigantyczne­
go wyścigu. Tymczasem wbrew ogól 
nej opinii w brew opinni lekarzy Ga­
rin, który w następnych trzech eta­
pach zajmował czwarte lub piąte 
miejsce, n-a odcinku Bordeaux — 
Nantes ponownie zwyciężył i pierw­
szy wjechał w ostatnim etapie do Pa 
ryża.

Wyścig osiągnął wspaniały sukces 
sportowy, ale przede wszystkim zna­
komity sukces finansowy redakcji 
oraz fabryce, na rowerze której je­
chał Gar in.

Sukcesy finansowe przesadziły spra 
wę powodzenia i organizowanie To­
uru. Wyścig Dookoła Francji rozgry­
wano co roku , i z czasem stał się on 
najpopularniejszą imprezą świata nie 
tracąc nic na atrakcyjności po dzień 
dzisiejszy.

Do popularyzacji przyczynił się w 
dużej mierze zwycięzca Garin, ,tym 
bardziej, że w organizowanym na­
stępnym Tour’ze również startował 
i — również zwyciężył. Czas Garina 
(dokładny dystans 2428 km) wynosił 
w pierwszym wyścigu 94 g. 33 min.
— przeciętnie 2$ kro 680 m na go­
dzinę — w wyścigu drugim 2388 km 
przejechał w 93 g 6 m 24 ek—przecięt 
nie 25 km 700 m.

♦ * ♦
RYWALIZACJA FABRYKANTÓW
Kiedy tak świetne interesy zrobi­

ła fabryka zwycięskiego roweru, roz 
poczęła się rywalizacja fabrykantów, 
którym zwycięzcy Tour’u przynosili 
olbrzymie korzyści. Wyścig zaczął na 
potykać na najrozmaitsze trudności, 
które stwarzali również menagerzy

Losy spotkania ważyły się przez 
cały czas meczu do ostatniego bie­
gu i nie było wiadomo, która dru- 
żyńa opuści tor jako zwycięzca. O- 
statecznie zwyciężyli Połacy z róż­
nicą zaledwie dwóch punktów, w 
stosunku 75 na 73 punktów.

Zeszłoroczny sukces był rezulta­
tem wielkiej ambicji i brawury 
jeźdźców polskich, którzy w ten 
sposób nadrabiali liczne braki tech­
niczne i taktyczne. Braki te szcze­
gólnie wyszły na jaw w rozegra­
nym w tym roku w czerwcu me­
czu Szwecja — Polska, który za­
kończył się jak wiadomo druzgocą­
cym zwycięstwem Szwedów. Okaza 
ło się w tym meczu, że Polacy mu­
szą jeszcze wiele popracować nad 
sobą, by należycie opanować styl 
jazdy, nauczyć się właściwej takty­
ki, a przede wszystkim zdobyć się 
na trzymanie nerwów w garści.

Mając na uwadze czekającą dru­
żynę, polską dalsze spotkania mię­
dzynarodowe PZM wysiał czterech 
zawodników: Smoczyka, Siekalskie- 
go, Zenderowskiego i Maciejew-

Kubiszem (Wrocław).
Waga lekka II: Szegla po dość 

ciekawej walce zremisował z Szy- 
monowiczem.

Waga pólśrednia: Dudziński (P) 
poddał się w pierwszej ' rundzie 
Drzezichowi, będąc zupełnie nie 
przygotowanym do walki.

Wobec braku przeciwników ze 
strony Przemyśla, zawodnicy Wroc- 
clawia* stoczyli następnie walki po- 

z pod czarnego znaku kapitalizmu.
Mimo to odpowiednia . reklama, sto 

sowanie nadużyć j na bohaterską 
miarę wysiłek na jaki zdobywają się 
kolarze — główni aktorzy tego wyści 
gu — spopularyzował Tour’y które 
zaczęto organizować we wszystkich 
prawie krajach. s

* * ♦

POLSKIE TOURY

W Polsce pierwszy krok w organi­
zowaniu Touru zrobiło^.zasłużone na 
polu krzewienia kolarstwa Warszaw­
skie Tow. Cyklistów.

Zorganizowało one w 1925 roku wy­
ścig dookoła województwa warszaw­
skiego na dystansie 650 km. Zwycię­
żył wtedy Lange Józef WTC przed 
Blicharskim AZS Lwów i Ziembic- 
kim z Brześcia nad Bugiem. Dziesią­
tym był Gabrych WTC Łódź ojciec 
b. mistrza górskiego i torowego mi­
strza długodystansowego — Gabrych a 
Tadeusza.

Pierwszy Tour polski w pełnym 
tego słowa znaczeniu rozegrano w 
1928 roku na dystansie 1500 km. Z wy 
ciężył nieznany przed tym kolarz 
Więcek Feliks KS Polonia Bydgoszcz 
zwyciężając Oleckiego WKS Legia 
Warszawa. Kłosowicza z Łodzi i Ste­
fańskiego AKS Warszawa. Szóstym 
był Wiśniewski — obecny kapitan i 
trener PZKol. Przeciętna na godzinę 
25 km 800 m.

Dalsze wyścigi dookoła Polski od­
były się: w roku 1929 na dystansie 
2241 km. Zwyciężył jeden z najwięk­
szych talentów obok Hochsmana by­
łego mistrza Polski na szosie — Ste­
fański Józef AKS Warszawa. Prze­
ciętna szybkość 26 km 800 m. W 1933 
roku zwycięstwo przypadło Lipińskie 
mu Jerzemu KS Skoda Warszawa. 
Dystans wynosił 1772 km przeciętna 
szybkość 26 km 500 m.

Czwarty i piaty tour — to-wspania 
łe zwycięstwa Napierały. W czwar­
tym na dystansie 1339 km zwycięża 
on Wasilewskiego obecnego prezesa 
Warszaw. Okr. Zw. Kolarskiego * 
Kapiaka, przeciętną 31 km 100 m na 
godzinę. W piątym bije Rzeźnickiego 
KS Syrena i. Jaskólskiego z Łodzi ° 
puchar którego walczą co roku kola 
rze polscy, w Łodzi. Dystans 1291 km 
przeciętna 31 km 108 m na godzinę.

Na wszystkich tych wyścigach cią­
żyło jednak piętno różnych kapitali 
stycznych interesów.

Fabrykanci dążyli za wszelką cenę 
ażeby kolarze jadący na ich rowe­
rach zwyciężali i często stosowano 
chwyty podobne do tych jakie miały 
miejsca w Tour de France.

Nie mógł naprzykład zwyciężyć w 
wyścigu dookoła województwa war­
szawskiego młody Ziembicki, który w 
swej dentce, ( jechał niie na cyngiel- 
tubach) znalazł dziewięć przekłuć 
Niewiadomo, a raczej wiadomo dla­
czego wycofał się z jednego Touru 
Stefański. Poczęstowano go takim po 
siłkiem, że zachorował na żołądek.

skiego na zawody w Pardubicach, 
następie zaś całą naszą reprezenta­
cję na trzy mecze w Holandii. Zwła 
szcza ostatnie spotkania Polaków 
z zespołami holenderskimi wykaza­
ły, że zrobili oni bardzo duże po­
stępy i że dzisiaj najlepsi z na­
szych zawodników jak Smoczyk, 
WasPewskl i Kołeczek są w stanie 
nawiązywać walkę niejednokrotnie 
zwycięską z najlepszymi żużlow­
cami kontynentu europejskiego. 
Przekonaliśmy się o tym również 
i w Polsce, bo każdy niemal st'art 
członków naszej drużyny narodo­
wej w zawodach i krajowych koń­
czy! się poprawieniem rekordów to. 
ru.

Trudno jest w tej chwili wysnuć 
jakieś prognozy przed niedzielnym 
meczem. Do tej chwili nieznany 
jest jeszcze skład reprezentacji 
Czechosłowacji. Nieoficjalnie wia­
domym jest, że Czechosłowacy przy 
jadą dó Warszawy podobnie jak w 
roku ubiegłym w osłabionym skła­
dzie. Nasza drużyna rozpoczyna w 
czwartek krótki obóz kombinacyj­

ni PRZEMYŚL
0 W spotkaniu o mistrzostwo 

WOP drużyna Krosna nad Odrą 
uległa w Przemyślu tut. zespołowi 
2:5 (1:4).

Zdobytymi bramkami podzielili 
się: Jędrzejewski i Krzyżogórsiki 
po 2 oraz Szkudlarek. Sędzia ob. 
Piwiński.

0 W Wyszatycach obok Przemy­
śla w zawodach piłkarskich LZS 
Medyka zwyciężył LZS Wyszatyce 
7:0 (3:0). 

będąc bezspornym faworytem trzecie 
go wyścigu dookoła Polski.

♦ * * 
PO WOJNIE

Wznowione po wojnie Toury pol­
skie nabrały innego, czysto sporto­
wego charakteru.

Zniknęły tak zwane „stajnie”.
W zgodnym wysiłku, w szlachet­

nej rywalizacji razem zasiadają do 
stołów i razem walczą. Zespół towa­
rzyszący wyścigowi — pomaga w 
równym stopniu wszystkim.
Charakter wyścigu nie zmienił się 
również i wtedy kiedy stał się on 
rywalizacją międzynarodową, „a sła­
wa o świetnej organizacji, doskona­
łym wyżywieniu i luksusowych nocie 
gach, jakie daje organizująca spół­
dzielnia wydawnicza „Czytelnik”, ro­
zeszła się po całej Europie zachęca­
jąc kolarzy innych państw nie tylko 
bratnich republik ludowych do bra­
nia udziału w tych wspaniałych, a 
dzięki amatorskiej atmosferze — pięik 
nych wyścigach.

Po wojnie zwyciężali: w szóstym 
biegu Polski Grzelak ZKS Włókniarz 
Łódź, 2) Stolarczyk Łódź, 3) Napie­
rała ZKS Ogniwo Warszawa. Dystans 
614 km przeciętna 36 km na godzinę. 
W siódmym międzynarodowym wy­
ścigu dookoła Polski wspaniały suk­
ces odniósł Wójcik Pocztowy Klub 
Sportowy Warszawa, zwyciężając po 
ciężkiej walce w pierwszych etapach 
z doskonałym Szwedem Personem. 
Drugi Pietraszewski z Łodzi, trzeci 
Wrzesiński (Kolejarz) Warszawa, 
czwarty Rzeźnicki ten sam klub. Do 
piero na piątym miejscu ulokował 
się pierwszy cudzoziemiec Czechosło- 
wak Vaverka, a dalej Szwed Wide- 
wall, Węgier Madj i illnd. Dystans 
1938 km.

• • •
8-MY TOUR DE POLOGNE

O wyścigu tegorocznym czytelnicy 
tiasi wiedzą jufr'' prawie wszystko. 
Niezwykle duża ilość zgłoszonych ko 
larzy z klubów robotniczych, Anglii, 
Francji. Włoch. Szwajcarii, Rumunii, 
Finlandii, Czechosłowacji, Danii oraz 
drużyna polskich emigrantów z Frań 
cji — stworzy znakomitą wspaniałą 
rywalizację.

Przez polskie miasta, miasteczka i 
wsie okrutnie zniszczone przez nie­
mieckich hitlerowców, przejadą kola 
rze robotniczych klubów, państw 
marshallowskich, żeby podziwiać na­
szą polską odbudowę, naszą entuzja­
styczną pracę, naszą wielką radość 
życia. Wyścig, który będzie wyści­
giem pokoju przedstawi dobitnie poi 

ską pracę dla pokoju, podjętą przez 
cały naród z niespotykanym na za­
chodzie zapałem.

Będzie to nasza odpowiedź na wszy 
stkie fałszywe wiadomości szerzone 
przez wrogą propagandę, odpowiedź 
którą zgodnie z rzeczywistością za­
wiozą swym narodom nasi najmilsi 
goście i rywale sportowi.

Fr. Szymczyk

no - treningowy, na który powoła­
ni zostali: Smoczyk, Olejniczak, 
Maciejewski, Siekalski, Kołeczek, 
Krakowiak, Szatkowski, Zenderow- 
ski, Chlebicz i po raz pierwszy 
młodziutki Woźniak z Leszna.

Ostateczny skład reprezentacji 
Po’ski’ ustalony zostanie dopiero w 
sobotę.

Dla uspokojenia sympatyków na­
szego doskonałego zawodnika Jan­
kowskiego musimy wyjaśnić, że u- 
dział jego w reprezentacji projekto­
wany był już przed meczem ze 
Szwecją. Jankowski prosił jednak 
o zwolnienie go z tego obowiązku 
zo względu na wielkie obciążenie 
pracą w hucie „Ludwików“, gdzie 
zatrudniony jest przy produkcji pro 
totypów nowych polskich motocy­
kli SHL 125. PZM w zupełności u- 
znał słuszność argumentu Jankow­
skiego, który zrezygnował w . tym 
wypadku z osobistych sukcesów 
sportowych byleby tylko przygoto­
wać nowe polskie maszyny na cze­
kające je nowe raidy i wyścigi.

Spodziewamy się, że podobnie 
jak rok temu, nasi chłopcy nie zro­
bią zawodu, warszawskiej publiczno 
ści. Poturbowane w Holandii „Ja­
py“ zostały doprowadzone już do 
idealnego stanu. Maszyny nie po­
winny więc zawodzić. Liczymy rów 
nież, że nie zawiodą i zawodnicy, 
przeciwnie zaś pokażą w Warsza­
wie, czego nauczyli się w wyjaz­
dach zagranicę.

Jak zwykle chcielibyśmy tylko 
jednego: Można przegrać, ale prze­
grać w walce, j tę walkę chcemy o- 
bejrzeć w niedzielę na warszaw­
skim torze „Skry“?

WLP.

Wypnd pływaków 
na Bałkany 

odroczony o lydren
Nasi pływacy i waterpoliści mieli 

wyjechać na mecze między państwowe 
z Rumunią i Bułgarią już 15 bm. Wy­
jazd uległ jednak jednotygodniowe- 
mu opóźnieniu, nie z winy zresztą na 
szych działaczy związkowych.

W czasie pobytu pływaków węgier* 
skich w Polsce, PZP otrzymały zapro 
szenie od związku węgierskiego na 
rozegranie kilku spotkań międzynaro 
dowych na terenie Węgier w czasie 
trwania Festiwalu Młodzieżowego j A- 
kademickich Mistrzostw Świata.

Niestety z ponętnej, tej propozycji 
nie. mogliśmy skorzystać mając w pro 
ponowanym przez Węgrów terminie 
zakontraktowany mecz międzypań­
stwowy z Rumunią a PZP nie chciał 
narażać Rumunów na jakiekolwiek, 
wynikłe z powodu przesunięcia term: 
nu zawodów Rumunia — Polska. 
ty finansowe.

Tymczasem identyczne zaproszenie 
otrzymali ze strony Węgrów także Ru 
muni, którzy z propozycji skorzystał:, 
a nasze władze pływactwa powiado­
mili że termin meczu Polska — Ru­
munia przesuwają o tydzień.

Nasi czołowi zawodnicy pozostali 
nadal skoszarowani na obozach kon- 

. dycyjnych, które przedłużono o cały 
tydzień.

Mamy wrażenie, że dłuższy czas 
trwania obozów kondycyjnych naszym 
zawodnikom wcale nie zaszkodzi. Ma 
ją oni zawsze jeszcze dostateczno za- . 
ległośai do odrobienia, szczególnie na 
si waterpoliści.

OsialiFe akordy 1 g 
p'łki wodnei

KRAKÓW. Liga Piłki Wodnej za­
kończyła w poniedziałek swoje roz­
grywki na rok 1949- Ostatnie, zaleg­
łe ’jeszcze z czerwca spotkania roze­
grał poznański AZS w Krakowie, ule 
gając po ciężkich walkach nieznacz­
nie obydwu przeciwnikom tj Craco- 
vdi i Gwardii Wiśle. Poznańscy Aka­
demicy mimo porażek pozostawili w 
Krakowie jak najlepsze wrażenie.

♦ ♦ ♦
OGNIWO CRACOVIA — AZS PO­

ZNAŃ 5:4 (3:2)
Ciężko wywalczone zwycięstwo 

Ogn. Cracovii. Gra zupełnie równo­
rzędna. Prowadzenie zdobył już w
1 min. Kawa dla AZS, wyrównał Kor­
necki, który strzelił również 2-gą 
bramkę dla Cracovii. Po wyro wianiu 
przez Gorczewskiego, w ostatniej mi­
nucie przed pauzą Kornecki zdobywa 
trzecią bramkę, a w 2 min. po przer­
wie Kowalski Al. podwyższa wynik 
na 4:2. Dwa celne s-trzały Nogaja i 
w 4 min. wynik brzmi 4:4. Zwycięska 
bramka dla Cracovii pada w ostat­
niej minucie, a zdobywa ją Kowal­
ski.

Sędziował za zgoda obydwu drużyn 
Grygielski z Gwardii Wisły, wywią­
zując się bez zarzutu ze swego zada­
nia.

GWARDIA WISŁA — AZS PO­
ZNAŃ 4:3 (2:3)

Mecz ten. który miał decydujące 
znaczenie dla obydwu drużyn (pozo­
stanie w lidze) zepsuł nieudolnie sę­
dziujący p. Czermak z Krakowa. Wo 
bec nieprzybycia wyznaczonego przez 
PZP sędziego Weis-berga z Katowic, 
AZS musiał z konieczności zgodzić 
się na p. Czermaika, który zawiódł 
zupełnie.

Nie odmawiamy p. Czerniakowi je 
go, kwalifikacji zawodowych- spełnia 
nych na basenie miejskim, jest bez­
sprzecznie fachowcem w tej dziedzi­
nie, ale do prowadzenia zawodów pił 
ki wodnej absolutnie się nienadaje.

Pomijając, że zupełnie nie reago­
wał na faule, przez co dopuścił do 
brzydkiej brutalnej gry, ale wykazał 
równięż nieznajomość przepisów, od- 
gwizdując koniec pierwszej połowy, 
zawodów zaraz po zdobyciu bramki, 
zamiast grę rozpocząć od środka. 
Gwardia Wisła również nie potrzebo 
wała pomocy p. Czermaka.

Podobnie jak na meczu z Cracovią 
sytuacje zmieniały się jak w kalejdo 
skopie. Prowadzenie zdobywa Ką-wwa, 
wyrównujeKuźma, a Ciężki zdobywa
2-gą  bramkę dla Gwardii Wisły. Na­
stępnie Nogaj wyrówuje na 2:2 a Kaw 
wa w 6 min. 55 sek. uzyskuje prowa­
dzenie dla AZS. Po pauzie Kasprzyk 
zdobywa w 1 min. trzecią bramkę dla 
Wisły, a Ciężki w 5 min. decydującą 
o zywycięstwie bramkę.
POLONIA BYTOM — AZS WAR­

SZAWA 9:0 (4:0)
BYTOM, w ostatnim tegorocznym 

meczu o mistrzostwo ligi piłki wod­
nej, bytomska Polonia w rekordo­
wym stosunku pokonała AZS War­
szawa 9:0 (4:0).

Akademicy warszawscy pomimo 
tak wysokiej porażki wywarli wra­
żenie ^tko zespół zdcyscyplinowany, 
walczący bardzo ambitnie j fair,

Miejscowi przewyższali gości we 
wszystkich liniach i gdyby nie gra­
li egoistycznie i nie zwlekali z odda­
waniem strzałów, to mogliby z łatwo 
ścią wygrać w dwucyfrowym stosun 
ku.

Bramki dla zwycięzców zdobyli ,inż 
Zymer i Gremlowski po 3, Dutkowiak
2 oraz Pappes 1 Sędziował wzorowo 
p. Górczew-k: z Poznania.
Widzów 1509 ’osób. >


